F ROK XLVI. 


Nro źlU. 


KURIER WARSZAWSKI. 


Dnia 25 Września 1868. 


Stan barometru : 
na deszcz. 


Rano ciepła st: 10, w połnd: c, st: 15 
Wysokość wody st: 1 c. 6 (Ubywa.) 


Piątek. 


Wschód Słońca g. 5 m. 51 
Zachód ,„ 


Dnia (13) 25 Września 1868. 


| Jutro, Śgo Cypryana Męczenn:. 
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Prenumerata Kurjera Warszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop: 80; półrocznie rs. 2 kop: 40; kwar- 
talnie rs. 1 kop: 20; miesięcznie kop: 40; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop:5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kan- 
torze Redakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; kwartalnie rs. 2 z kopertami.— Adres 
Redakcji: Plac Teatralny, Nro 473 lit: C; dom W. L. Zabłockiej. 


— Najwyższy ukaz z dnia 7go lipca r. b., nada- 
jacy tajnemu radcy Kierbedziowi, ze względu na za- 
sługi okazane przy budowie mostu Aleksandrowskie- 
go przez rzekę Wisłę, w zamiań wyznaczonej mu 
80go grudnia. 1864 roku dożywotniej pensiji rs. 1,500 
rocznie, folwarki: Dębsk w powiecie sochaczewskim 
i Popielawy w powiecie brezińskim, oraz część lasu 
z leśnictwa kampinowskiego, z dochodem rocznym 
rs. 1,200, zamieszczony był w Nrze 197 „Warsz Dniew.* 

(Dz. War.) 


4 — Onegdaj, 11 (23) września, Jego Cesarska Wy- 
gokość, Głównodowodzący wojskami gwardji i peters- 
burgskiego wojennego okręgu, raczył odbyć mustry: 
o godzinie Jej z rana 3ej dywizji grenadjerów z 3-4 
brygadą artylerji grenadjerów, na polach bielańskich; 
a o godzinie 10», 2ej zbiorowej dywizji piechoty 
z 10-ą brygadą artylerji, na polach powązkowskich. 
O godzinie 4ej, Jego Wysokość zwiedził obóz litew- 
skiego. pułku lejb-gwardji. O godzinie 5ej, dany był 
obiad na dwadzieścia sześć osób, w liczbie których 
mieli zaszczyt znajdować się: JW. Jenerał-Feldmar- 
szałek, jako, też dowodzący wojskami i niektórzy 
naczelnicy oddziałów. O godzinie 7ej, Jego Cesarska 
Wysokość, raczył znajdować się w teatrze wielkim 
i po skończeniu w nim przedstawienia, powrócił do 
Łazienek. (Dz. W.) 


— Zakommunikowano nam niektóre ciekawe szcze- 
góły o przejeździe Jego Cesarskiej Wysokości Wiel- 
kiegó Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starszego, ko- 
leją żelazną warszawsko-terespolską, nadzwyczajnym 
pociągiem ze stacji Praga do Terespola 7 (19) wrześ- 
nia i napowrót, następnego dnia 8 (20) września. 
Cała linja drogi za nastaniem zmroku, oświetlona 
była ogromnemi palącemi się stosami i beczkami ze 
smołą; stacje, domy zawiadowców na linji, a nawet 
drożników, były przyozdobione w girlandy, kwiaty 
i całe drzewa, a wieczorem oświetlone kagańcami 
i różnokolorowemi lampami. Po przybyciu do Teres- 
pola, Jego Cesarska Wysokość był przyjmowany przez 
komendanta twierdzy Brześcia Litewskiego, z którym 
raczył zarąz udać się do twierdzy. Następnego dnia, 
o godzinę wcześniej od naznaczonego czasu, Wielki 
Książę raczył powrócić z twierdzy i natychmiast wy- 
ruszył Z. powrotem do stacji Bieła, zkąd po śniada- 
niu udał Się Jo zakładu koni w Janowie, gdzie za- 
bawił trzy godziny. Powróciwszy ztamtąd do Bieły, 
Jego Cesarska Wysokość, po obiedzie, raczył udać 


się w dalszą drogę do Warszawy, przy takiem samem ' 
rzęsistem oświetleniu linji kolei i jej zabudowań 
mieszkalnych. (Dz. War.) 


Prezes Rady Zarządzającej Towarzystwa Drogi 
Żelaznej Warszawsko- Terespolskiej. 

Ze względu, że zaprojektowana na ogólnem zebra- 
niu Akcjonarijuszów z d. 18/30 Czerwca r. b., zmiana 
terminu losowania papierów Towarzystwa, nie uzyska- 
ła dotąd Najwyższego zatwierdzenia, losowanie akcji i 
obligacji Towarzystwa w roku bieżącym umorzyć się 
mających, odbędzie się stosownie do $ 45 Ustawy 
w dniu 19 Września (1 Października) r. b. o godzinie 
1-ej po południu publicznie w dworcu Stacji Głównej 
na Pradze. 

Wypłata wylosowanych akcji i obligacji (których 
numera bezzwłocznie po odbytem losowaniu do wia- 
domości publicznej podane zostaną) dopełnianą będzie 
w miejscach wypłaty kuponów, jednocześnie z tąż wy- 
płatą jak następuje: 

za granicą w walucie miejscowej podług nominalnej 
wartości na akcjach i obligacjach wyrażonej, 

w Kraju i Cesarstwie złotem podług nominalnej 
wartości, licząc półimperjał po rubli sr. 5 kop. 15, 
lub na żądanie interesanta walutą obiegową podług 
kursu półimperjałów z dnia wypłaty. 

Papiery wyłosowane zwracane być winny Z kupo- 
nem od włącznie Kwietniowego z 1869 r., to jest obli- 
gacije z 15-ma, a akcije z 16-ma kuponami. W braku 
kuponu, nominalna wartość jego potrąconą będzie 
z summy za wylosowaną akcję lub obligację do wy- 
płaty przypadającej. 

Posiadaczom wylosowanych akcji wydawanemi będą 
nadto w miejsce umorzonych akcij, dowody tymczas0+ 
we na akcje pożytkowe. 

Warszawa, dnia 12/24 Września 1868 r. —65883— 


— Wil. Wiest. pisze: Były główny naczelnik kraju 
hrabia Murawiew, polecił w roku 1865 oddzielnej 
kommissji rozsegregowanie wileńskiego muzeum sta- 
rożytności, tak, dby przedmioty przypominające pol- 
skie panowanie w tym kraju i podniecające mię 
ludnością tutejszą niewłaściwe marzenia i występne 
dążności, zebrane zostały oddzielnie i umieszczone 
w osobnej sali do dalszego rozporządzenia. a sku- 
tek tego, była kommissja podzieliła całą kolekcję na 
cztery oddziały: ruski, rusko-litewski, mieszany 1 pol- 
ski. Pozostawiwszy trzy pierwsze oddziały w gma- 
chu muzeum, kommisja oddzieliła czwarty, umieściw- 


szy go tymczasowie w sali gimnazjum klassycznego 
wileńskiego, a dozorowanie jego poleciła jednemu 
z nauczycieli gimnazjum. Obecnie przedmioty te w 39 
pakach wyprawione zostały do Moskwy, -pod dozo- 
rem urzędnika okręgu naukowego dla oddania do 
moskiewskiego muzeum. (Dz. War.) 


$ 

— Gazety zagraniczne nie przestają jeszcze mówić 
o zesłaniu biskupa płockiego Popiela, i jak zwykle, 
przedstawiają tę sprawę w fałszywem świetle; rzecz 
zaś miała się, podług „Birżeńych Wiedomosti*, jak 
następuje: „Od czasu panowania Katarzyny II, to jest 
od stu prawie lat, istnieje w Petersburgu kollegjum 
rzymsko-katolickie, składające się z deputowanych 
wszystkich djecezij rzymsko-katolickich w Rosji. Cel 
tego kollegjum zależy, nie na mięszaniu się do spraw 
dogmatycznych katolicyzmu, lecz jedynie na rozstrzy- 
ganiu spraw administracyjnych, dotyczących w jakim- 
kolwiekbądź względzie kościoła rzymsko-katolickiego. 
Takie właśnie sprawy oddawane są temu kollegjam do 
roztrząsania. Kurja rzymska nie uznawała nigdy tego 
kollegjum, lecz przekonawszy się, że nie nadużywa ono 
swej władzy i że rząd ruski “nie pobudza go do tego, 
dozwoliła tej kwestji iść swoim trybem i już więcej nie 
protestowała. Obecnie, z przekształceniem Królestwa 
na prowincję Cesarstwa, biskupi polscy obowiązani są 
także posyłać swoich delegatów do kollegjam peters- 
burgskiego.: Lecz biskup płocki nie uczynił zadosyć 
temu przepisowi, skutkiem czego usunięty został na 
ezas jakiś od obowiązków i zesłany do miasteczka po- 
łożonego po za obrębem jego djecezji*, (D. War.) 


— Od dnia 13 (25) do 16 (28) września r. b. 
włącznie, latarnie gazowe miejskie zapalane być winny 
© godzinie 6 minut 15 wieczorem, a gaszone o go- 
dzinie 4 minut 15 z rana. (Dz. W.) 


— Jeneralny Konsul Saski w Warszawie, p. Stani- 
sław Lesser, miał zaszczyt bydź przyjmowanym na 
posłuchąniu prywatnem. przez Jego Królewską Wyso- 
kość panującego Księcia Koburg-Gotha. 


, — Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant Knor- 
ring 2gi, z Petersburga; radcy tajni: sekretarz stanu 
Nabokow i Stremouchow z zagranicy; gubernatorowie 
cywilni: Kielecki— Chlebnikow, z Kielc; Lubelski— 
Buckowski, z Lublina; Radomski—4Anuczyn, z Rado- 
ma; Siedlecki—Gromeka, z Siedlec; Suwałkski—Żey- 
we, z Suwałk; Łomżyński Mienkin, z Łomży; fligel- 
adjutanci: książe Orbeljan, Tuczkow, von Ammont 
i rzeczywisty radca stanu Bezobrazow, z Petersbur- 
ga; — wyjechali zaś jenerał-majorowie: Poncet i von 
Derfelden, za granicę; dymissjonowany jenerał-major 
Korzun do Brestja. 

KĘ 


— Wczoraj w kościele parafjalnym Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej, odbyło się w godzinach 
rannych nabożeństwo przy zwłokach Ś. p. Kazimierza 
Ludwika Podowskiego, Obrońcy Senatu, zmarłego, ja- 
keśmy to donieśli, prawie nagle, w czasie obrony wa- 
żnej, od trżech dni toczącej się sprawy w Senacie. 
Mszę wielką celebrował Jks. kanonik Więckowski ad- 
ministrator parafji i tenże odprawił kondukt naokoło 
katafalku. Po południu o godzinie 5-ej nastąpiła eks- 
portacja na cmentarz powązkowski, której przewodni- 
czył Jks. Rogowski wikarjusz parafji Panny. Marji. 


«a 


Za trumną oprócz rodziny postępował liczny orszak 
Kollegów, Przyjaciół i Urzędników Sądów, a niejedna 
łza jako nad niespodziewanym zgonem poczciwego czło- 
wieka, pobiegła przed Tron Przedwiecznego. 


— Jutro o godz: 9ej z rana, jako w oktawę śmierci | 


š. p. Marji z Kamieńskich 1go ślubu Niebożyńskiej, 
powtórnego Homanów, zmarłej w mieście powiatowem 
Turku, odbędzie się w kościele Śgo Antoniego, przy 
ulicy Senatorskiej, żałobna Wotywa, za spokój jej du- 
szy, na którą pozostały brat z matką, 
jaciół i Znajomych zaprasza. —6525—(14,599) 

— W zeszły Wtorek, z kościoła Śgo Franciszka 
Serafickiego, przy ulicy Zakroczymskiej, przeprowa- 
dzono na cmentarz powązkowski, zwłoki 1%to-letniej 
ś. p. Matyldy Łstkowskiej. Eksportował Jks. Jasień- 
ski. Matka, najbliższa rodzina i kilku przyjaciół, od- 
dało ostatnią chrześcijańską posługę zgasłej dźjewi- 
cy.—Pokój jej duszy! ! 

ZE: 

— W zeszłą niedzielę, o godzinie 7ej wiecz 
w kaplicy Pana Jezusa, rzy kościele archi-kate 
nym i metropolitalnym go Jana, Jks. Kanonik 
nacki, pobłogosławił związek małżeński, p. Jana 
nachtego, majstra białoskórniczego, z panną 
Janczewską, córką obywatelstwa tutejszych, 

Si e YO ER" 


— i — W tych dniach wyszedł na widok publiczny 
drugi zeszyt szkiców „Klina“. Książeczka ta składa się 
z dwóch szkiców zatytułowanych: „Kuzynka? i „Kart- 
ki nie Kraszewskiego z podróży nie Sterna*. 

Zaletą Szkieów, jest w ogóle oryginalność rayśli i 
poglądów, ścisłość w rozumowaniu i wiele humoru 
w pojedynczych ustępach. Żałować nam tylko przy- 
chodzi, że styl autora w skutek długości okresów i 
nadużycia zdań nawiasowych staje się często zawiłym, 
dwuznacznym, tak, że zrozumienie myśli głównej na- 
stępuje dop orc! po mozolnem natężeniu uwagi. 

W prod + autor podnosi kwestję wychowania 
kobiety. , , 

Perdita (imie kuzynki) była bezwątpienia dzieckiem 
jak inne, swobodnem, niewinnem i... szczęśliwem, ale 
pod wpływem wychowania, obłuda, ta niszczycielka 
wszystkiego co piękne i szlachetne, przeniką zwolna 


do jej duszy i doprowadza ją do stanowiska lalki, 


wystawionej za oknami sklepów fryzierskich. 

Autor stawia nam kolejno Perditę w różnych perjo- 
dach życia 1 wykazuje na faktach, jak zgubne wpły- 
wy zaszczepione w dzieciństwie jeszcze przez matkę 
działają z nieubłaganą koniecznością w ciągu całego 


życia. i | 

Czternastołetnie dz cko, spostrzegło młodego czło- 
wieka, pyta Się <zaraf, czy „kawaler czy żonaty* pię- 
tnastoletnia dziewczynka, drzemie w kącie, gdy matka 
z gorączkowym pośpięthem naprawia jej strój balowy; 
dziewica rzuca Się w wir uciech światowych i naglona 
nakazującym gestem Matki, kłamie uczucie spojrze- 
niem i słowem, ściskając dłoń żywego „modelu mód 
paryzkich*; kobieta, traci świadomeść siebie i godność 
osobistą i jedynie materjalnem poczuciem wstrętu 
powodowana, odpychą rękę tego, którego jej matka 
poślubić nakazuje. 

Obraz to prawdziwy i silny. 

Ileż takich kuzynek spotykamy na świecie, błysz- 
czących i strojnych, wabiących wdziękiem uśmiechu 
i spojrzenia. Podnieśmy zasłonę, a znajdziemy we- 


Krewnych, Przy- - 


wnątrz brak podstaw moralnych, poczucia obowiązku i 
godności własnej. 

A wina czyja?... 

_ Na szczęście jest i niemało światła, od którego ten 
cień odbija. A 

Zgadzamy się w zupełności z autorem Szkiców, co 
do ważności początkowego sposobu wychowania. Wpły- 
wy zewnętrzne silnie działają na duszę dziecka i 
kształtując się w pojedyńcze wrażenia, w całości zo- 
stawiają niezatarte piętno. Ale jak w świecie fizy- 
cznym, tak i w moralnym, niema trucizny bez prze- 
tiwtrucizny, światła bez cieni, harmonji bez dyshar- 
monji. Pojęcia dobrego i złego, prawdy i fałszu, 
wreszcie uczucie religijne, to poczucie słabości we- 
wnętrznej w obec tego, co wielkie a nieznane, są wro- 
dzone duszy ludzkiej. Na tem polega odpowiedzial- 
ność człowieka za swe czyny. 

Naszem zdaniem Perdita była winną, choć autor 
umiejętnie ją usprawiedliwia. Była winną, bo nie 
słuchała głosu sumienia, xtóry musiał ją ostrzegać, 
że jej życie jest bez celu, bo nie kochała nigdy, a 
szła na ślepo i egotycznie za wolą matki, aż do zeni- 
tu rozczarowań i goryczy. ; 

W każdym razie zazńaczamy tu moralne stanowi- 
sko autora i szczerze życzymy mu dalszego postępu 
na drodze psychologji i etyki, które, jak zauważy- 
liśmy, są ulubionemi jego naukami. 

Tytuł drugiego z kolei Szkicu p. Klina silnie nas 
zaciekawił. Szczerze pragnęliśmy dowiedzieć się, ja- 
kie to wrażenia zebrał z podróży, ten nie Kraszew- 
ski i nie Stern. 

- Pod tym względem, kartki z podróży nie odpowie- 
działy naszemu oczekiwaniu. 

Autor, bezwiednie może, poszedł za Sternem i 
chociaż podróż jego nie jest uczuciową, jednak w grun- 
cie rzeczy, nosi na sobie ten sam charakter co i po- 
dróż znakomitego Yorika angielskiego. i 

P. Klin, opisując znaczniejsze miasta Europy, po- 
dobnie jak Stern moralizuje, porównywa je z sobą, 
chwyta na gorącym uczynku fakta charakteryzujące 
wee mieszkańców i wewnętrzną fizjonomję mia- 
sta. í 


Wszędzie wypowiada swoje zdanie, nie posiłkując 
się oklepanemi frazesami, któremi od tak dawna kar- 
mią nas podróżnicy i korrespondenci. Nie schlebia 
weale zagranicy (jak to wielu niestety czynić zwykło), 
owszem, wypowiada trafne zdanie, że język tylko sta- 
nowi dziś różnicę pomiędzy narodami, a pod innemi 
względami wszystkie kraje Europy są już, dzięki cy- 
Wilizacji, zupełnie do siebie podobne. 
„ Dłuższe ustępy poświęca autor szkiców Paryżowi 
= oaz Pierwszy z nich zaczyna w następny spo- 
SÓD: i 


„Paryżu! — nie, to zbyt pospolite, Lutecjo! stolico 
świata! (Londyn się na to nie zgadza, lecz mniejsza 
o niego), czarowna czarodziejko zaczarowanych, czar- 
nych i białych roskoszy! kraino upragniona, obma- 
rzona i o wzdychana miljonami piersi, którym nie da- 
no: ciebie oglądać! zaklęty labiryncie bogactw i nędzy! 


Kryształowa kroplo dobrego, niewyczerpany zdroju | 


zepsucia i zbrodni, niewyeksploatowana kopalnio mo- 
dy, rekłam i dowcipów, osławiony grodzie wesela 
I mordów, uwieńczonych boeufsgrasów i igraszek Sto 
Bartłomiejskich!  Ciebież to, obiecana ziemio złotej 
młodzieży, ciebież to powiewna rusałko o sypiącym 
się jak perły uśmiechu, o płynnym, mile nosowym ję- 
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zyku, ciebież to........ i jakiż wyraz tu postawić, coby 
godnie określił, że widzę, patrzę, podziwiam, pochła- 
niam i łykam oczami ten Paryż?!* | RACJE 

W ustępie o Dreznie, autor oryginalnie 1 śmiało 
utrzymuje, że sztuka, jaką uprawiała starożytność 
w rzeźbie, a średnie wieki w malarstwie, jest dziś 
najzupełniejszym anachronizmem, że anż jeden z oglą- 
dających arcydzieła Rafaela, nie zachwyca się z prze- 
konania, ale na zasadzie oklepanych formułek znaw- 
stwa sztuki, lub też: „za panią matką pacierz“. Twier- „ 
dzi, że fanatyzm, jaki sztuka wzbudziła w wiekach 
średnich, miał swe uzasadnienie w głębokiej wierze 
religijnej owych czasów, a powoływanie dziś do życia 
tej zamarłej sztuki, i otaczanie jej karygodnym fał- 
szywym hołdem, niezgodnem jest z ekonomją tego- 
czesną i z godnością ducha ludzkiego. 

Zdanie to jest błędne. Wierzymy najmocniej, że 
autor przed Madonną Sykstyńską nie odczuwał za- 
chwytu i uniesienia, ale dziwi to nas mocno, że ści- 
sły indukcyjny jego umysł nie potrafił zrozumieć 
stanowiska sztuki w ludzkości. | 

Sztuka, jako ucieleśnienie idei piękna, dobra i praw- 
dy, nie może być krępowaną ściśle warunkami miej- 
sca i czasu. Forma, kierunek, mogą się zmieniać 
z postępem czasu, ale sztuka, jest zawsze jedna i nie- 
zmienna. Czyżbyśmy mieli potępiać i odrzucać, np. 
system Kopernika, dla tego tylko, że jest dawny, lub 
że wyrażony był językiem innym od dzisiejszego? 
Skoro więc prawdy zdobyte drogą rozumowego ba- 
dania, mają taką siłę niezmienności i trwałości, dla 
czegóżby prawdy intuicyjne, wyrażone przez sztukę, 
i tem silniej przemawiające do człowieka, miały być 
wzgardzone i odrzucone? 

Na tem kończymy ten rozbiór, który już ze wzglę- 
du na przeznaczenie swoje nie mógł być wyczerpu- 
jącym. 

Idąc utorowaną przez recenzentów drogą, należa». 
łoby dodać kilka słów zachęty dla autora. Ale jest 
rzeczą powszechnie znaną, że sumienna praca w sa- 
mej sobie znajduje dostateczną zachętę. s 

Miernota tylko zraża się naganą, a upaja lada po- 
chwałą. 

Sapienti satis. 


— Ža kilka dni przypadnie Śgo Michała. Przyta- 
czamy tu więc dla wiadomości niewiedzących i przy-, 
pomnienia naszym czytelnikom, parę przysłów w Tó- 
żnych miejscowościach kraju, z tej okazji używanych. 
Jako przytyk do niedbałych rolników, mówią: „kiep= 
ski tamr gospodarz, który na święty Michał dopiero 
kopy z pola spychał.* Z powodu znów, kojarzenia się 
na jesień najwięcej małżeństw, opiewa tak przysło- 
wie: „Święty Michał będzie ludzi do kupy spychał.* 
—Na Święty zaś Mateusz, który przypadł w zeszły 
poniedziałek, na wsiach prawią sobie także grzeczno- 
ści zawarte w formę przysłowia: „Po Świętym Mateu- 
szu, każdy kiep w kapeluszu.“ M 

— Z otrzymanego od jednego z tutejszych kupców 
telegramu, z Lipska, dowiadujemy się, że rozpoczęty 


jarmark (21 b. m.) jest prawie walny, . Kupców bo- 


wiem z rozmaitych stron świata nazjeżdżało się Wie- 
lu, i tranzakcje pomiędzy nimi, względnie do dzisiej- 
szej -sytuacji politycznej są dość znaczne. .. Do Lipska 
z okazji jarmarku przybyło tąkże mnóstwo artystów, 
uprawiających niwę sztuk wyzwolonych i amatorów 
plondrujących cudze kieszenie, 


— Dr medycyny Levittoux, opierając się na najści- 
ślejszych danych naukowych doszedł, wbrew (pojęciom 
dzisiejszej geologji, © przyczynie ostatniego potopu), do 
oznaczenia momentu wystąpienia Ameryki na kuli 
ziemskiej, czyli czasu stworzenia ziemi Kolumba. Pra- 

rzeczoną Dr Levittoux przesłał pod sąd paryzkiej 
Sri) nauk, treściwy zaś z niej wyjątek charakte- 
ryzujący myśl główną reformacji geologji, pomieściła 
we wczorajszym numerze „Gazeta Polska.* 

— W Niedzielę na scenie Rozmaitości, ma być wy- 
stawioną jednoaktowa komedja p. t. „Piękność uderza- 
jąca.* Wykonawcami tego wesołego utworu mają być 
panie Figarska i Szczebrowska, oraz panowie: Cho- 
miński i Damse. 

— Taniość owoców w b. r., jest niezwykłą: w Ka- 

liskiem kwarta renklodów kosztuje 2 kop., kwarta śli- 
wek pół kopiejki. W Lublinie kwarta śliwek niżej 
2 kop., nie sprzedaje się. 
Chodzi tu pogłoska, piszą w Wiadomościach 
Odeskich Miejskich,“ że jakiś mechanik w Konstantyno- 
polu wynalazł perpetuum mobile. Powiadają, źe wy- 
Lalazęa udał się do Londynu, w celu otrzymania na- 
grody. 

„— W gminach Rykały, Bielsk i we wsi Sielce w po- 
wiecie praszskim w gub. płockiej, okazała się choroba 
zaraźliwa na owce, ospa (variola ovina). 

— Część towarzystwa występującego w teatrze 
Rappo, wraca z Lublina dla wzmocnienia sił pozo- 
stałej tu truppy, i od niedzieli przyszłej znów dawa- 
nemi będą dla ciekawych jeszcze, przedstawienia 
złożone z ćwiczeń gimnastyczno-choreograficzno-mu- 
zyczno-żywo-obrazowych. 

:-— Dowiadujemy się, że p. Wojciech Gerson, przy- 
gotowywa obecnie projekt kalendarza chromolitogra- 
fowanego ściennego, który wyjdzie na rok 1869, na- 
kładem p. Maksymiljana Fajansa. 

— Na posadę lektora języka włoskiego w tutejszej 
Szkole Głównej, przeznaczonym został p. Gustaw Laz- 

— Ceny na zboże, na targach zagranicznych, trzy- 
mają się w ogóle średnio, owies jednak i jęczmień, 
kupcy bardzo poszukują i płacą dość wysoko. Na 
targu wrocławskim, na wełnę, w ubiegłym tygodniu 
ruch był słaby i traktowano głównie o wełnę śre- 
dnio-cienką i cienką, pruską i polską. Dowozy były 
dość znaczne. 

. — Właściciel placu Nr 2441, na ulicy Nowolipki, 


przystąpił do budowy murowanego, frontowego domu 


o dwóch piętrach, pod kierunkiem budowniczego 
Kwiatkowskiego. 

— Wczoraj do rana padał ulewny deszcz i to bez 
ustanku począwszy od godziny 2-ej po północy: cały 
dzień następnie był pogodny. 

— Spiewacy francuzcy w Eldorado (jak obwieszcza 
afisz) pozostają tylko do przyszłej niedzieli. 

— Na zapytanie kilku osób, czy zapowiedziane 
przy ostatnim wiosennym koncercie orfepnistów, wzno- 
wienie tych koncertów na jesień przyjdzie do skutku; 
oświadczamy, że żądnej w tym względzie wiadomości 
nie mamy. | 

— Paweł Ojczyński, czelądnik krawiecki, lat 53, 
pod Nr 2562 i Jadwiga Napelska robotnica, ląt 62 li- 
czący; pod Nr 1097 zamieszkali, w dniu wczorajszym 
nagle zmarli. Dla dojścia przyczyn ich śmierci, sądy 
właściwe zawiadomione zostały, a przez policję zarzą- 
dzono dochodzenie. - 
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.mi kieszeniami, 


— Marcin Czajkowski, mularz, lat:51 mający, pra- 
cujący przy odnowieniu domu Nr 370, spadł z drabiny 
z wysokości pierwszego piętra i stłukł sobie bok i no- 
gę bez uszkodzenia kości; na kurację odesłany został 
do swego mieszkania. „(Gaz.Pol:)! 

— Ojciec licznej rodziny, nieszczęściem losowem po- 
stawiony w krytycznem położeniu, zebrał odpowiedni 
fundusz na opłatę wpisu za dwóch swych. synów; nie- 
posiada jednak funduszu na kupno dla nich konie- 
cznych książek.  Powodowani chęcią przyjścia w po- 
moc owej nieszczęsliwej rodzinie upraszamy łaska- 
wych a współczujących, o składanie w naszej Redakcji 
drobnych kwot na na w ż "wzmiankowany. 

— Złożono w Redakcji. „Kurjera ; jego,“ 
od W. J. rs. 1, dla Marjanny 14) >< 


— W Wielkiem Księztwie Poznańskiem jest ma- 
larz wielce obiecujący, młody artysta, wci sdi 
w Monachium, Łaszczyński z Grabowa, który zeszłego 
roku orara medal. za Panku a 

— Nowy kurs teatralny w Krakowie już si - 
czął d. 24 b. m. przedstawieniem Poiana Note: 
dji J. I. Kraszewskiego p. n. „Miód Kasztelański.“ Dy- 
rekcja pomnożyła liczbę członków sceny, kilku świe- 
żemi nabytkami. ; 

— W tym czasie zmarli zagranicą: W Düs 
Zygmunt Lachowicz artysta malarz, lat 18, W Mo. 
nachium, Karol-Oskar Rostowski, artystą malarz: 
w Rochefort Stanisław Czarniewski, 65 lat: w Bor- 
deaux, Józef Zieliński, lat 54; w Moissac (departament 
Tarne i Garonne) Maciej Klimiec. 

— D. 10 b. m. pod Miłosławiem w Winnej górze 
obchodził 25 letni jubileusz kapłaństwa JKs. Teofil 
Piątkowski. K 

— Z Paryża (wyjątek z listu): : 

„Winobranie w całej południowej Francji , udało się 
pomyślnie, dołożywszy więc do tego kilka świeżo 
skomponowanych oper przez arcykapłana. wesołości, 
Offenbacha; spodziewamy się mieć zimę, eo się zowie 
key cf foz lądem, wodą, i szynami zjeż- 

` 0 in . L 2 x 
A loda od eh wód, gdzie znaleźć mo 

Najtłumniejsze 

Wielu przyjeżdżą 


pociągi przybywają. z Baden Baden. 
z tej tegoczesnej Kolchidy z pełne- 
SZCDIAMI, więcej jednak bez sousa. 

Najobficiej obłowił się w Baden, w tegorocznym se- 
zonie książę v. H.., który połknął bank od razu jak 
nieboszczyk Saturn na śniadanie niemowlę. 

Jedna wszakże z księżniczek kinkietowych, znana 
z wystąpień w komedji „Sardou*, „Rodzina Benoiton* 
panna Leblanc, pozostawiła na ruletowym stole 
badeńskiemu Molochowi, hekatombę złożoną z 360,000 
franków. kati 

Z wędrówek z nad poetycznego i wielce dla francu- 
cuzów apetycznego Renu, wraca w tym roku, znacznie 
mniejsza ilość turystów, niż w latach poprzednich. 
Jestto symptomat niewiary w istnienie bogini Renu 
„Lorelej“, albo też w smak wina reńskiego. 

W Paryżu dziś jak i wczoraj, wszystko tak jęk 
było, tylko dig troche więcej dzienników zrodziło. 
Wzrastanie to dzienników, trudno już określić, że się 
rodzą, jak grzyby po deszczu, bo one się rozmnażają 
z szybkością owych małych owadów, co czują pre- 
dylekcję do płci żeńskiej. 

Najważniejszym z faktów w dziedzinie dziennikar- 
skiej jest powrót A. Karra, na widownię literacką, 


mm 


Pierwszego też numeru jego pisma, wyczekiwano jak | 


manny i Karr nie zawiódł czekających. Jestto bowiem 
literat, którego nie można liczyć do zgral „zjadaczy 
papieru i pijaków atramentu* dla zysku. —_ 

Alfons Karr we Francji będzie rehabilitacją prasy, 
zbezczeszczonej ostatniemi czasy przez wielu pisarzy, 
którzy braki talentu i sumienia, przysłaniali cynizmem 
i schlebianiem złotym cielcom. Przeglądając też ol- 


brzymie stosy perjodycżnych pism tutejszych, przy- | 


szłość przyzna z rumieńcem na czole, że W latach 
1866—67 i 68, wynalezionym został literacki kankan. 

W sferach przemysłowo-handlowych stagnacja, jak 
gdyby ołowiana ręka przygniotła ruch cały. W sku- 
tek odurzającej cyfry zapasów gotówki, niewiadomo 
co robić z kapitałami, bo Mars wielkiemi oczami od- 
strasza od puszczania się w wir spekulacji. 

| W teatrach ruch ogromny. Komedja. francuzka przy- 
gotowuje „Andromakę* i „Horacjuszów* w których de- 
biutować będzie kandydatka na Rachelę, panna Hé- 
ricourt. a m 

| zb O KR — | 


— Z powodu zniżenia portorjum liczba przesyła- 
nych listów do Ameryki, znacznie Się w ostatnich cza- 
sach zwiększyła. I tak w ostatnich 3 miesiącach 
odeszło na Hamburg i Bremen parowcami 722,082 
listów. 3 

— „Volks-Zeitung* donosi znów o nowym wyna- 
lazku do hurtownego przesyłania ludzi w lepsze świa- 
ty. W Bernau, w Prussach miejscowy mechanik ob- 
myślił i zbudował machinę piekielną, która jest w sta- 
nie rzucać 120 pocisków, w ciągu jednej minuty. Ma- 
chinę rzeczoną obsługuje dwóch ludzi i z łatwością 
można ją przenosić z miejsca na miejsce. 

— Kardynałowi Bonaparte tak dalece nie służyło 
rzymskie powietrze, że na dłuższy czas musiał wyje- 
chać z wiecznego miasta. 4 

— Dnia 13go b. m., spalił się znowu na Skaldzie 
pod Antwerpią, statek napełniony 280 beczkami su- 
rowej nafty. Przyczyna powstania ognia nie jest wia- 
domą. Inne również statki chwyciły ogień, lecz je 
ugaszono. Z ludzi nikt nie zginął. 

-—— Nowa królowa Madagaskaru postanowiła wysłać 
pięciu młodzieńców z najpierwszych rodzin krajowych 
na wychowanie do Francji. 

— W Szwecji puszczono w obieg nową złotą mo- 
nete wartości 10 fr.; nazywają ją Karolinam. o. 

— Na skutek postanowienia ministra oświecenia 
we Francji, udzieloną będzie w r. 1870 nagroda Je- 
dna lub więcej, wartości 1,500 fr. za najlepszą pracę 
archeologiczną. 

— Na ostatniem zebraniu sądu przysięgłych w de- 
partamencie Loary, było tylko dwie sprawy krymi- 
nalne do załatwienia i posiedzenie w jednym dniu u- 
kończyło się. Oby wszędzie nie było więcej zbrodni 
do osądzenia! ST W 4 

— W Tuluzie, robią kanalizację podziemną, dla 
przeprowadzenia drutów telegraficznych. 

— W Breście temi dniami, z powodu drożyzny na- 
biału, pobiły: się mleczarki z kupującemi, a garnki 
z mlekiem zastąpiły kartacznice. 

— Przybył do Suezu statek egipski, na którym 
znajduje się: 120 pielgrzymów muzułmańskich, przeto 
z Djeddach. Jest to ostatni ich oddział. Zdrowie na 
statku dobre. 

m= Piszą z Jerozolimy, żę wielka kopuła Grobu Św. 
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pokrytą jest dziś całkowicie ołowiem, a nad nią uno- 
si się krzyż ze złoconego bronzu. U, 1 

— Mówią, że kiedy illuminowanym jest Panteon, 
czyli kościół Śtej Genowefy w Paryżu, to widać go 
z niektórych wzgórzy lasu Fontainebleau, o czterna- 
ście lub piętnaście mil francuzkich, to jest siedm do 
pół ósmej zwyczajnej jeograficznej mili. A 

— Chociaż spóźnioną, podajemy: wszelako wia+ 
domość, że księżna Abrantes. synowa słynnej autorki, 
po długiej i dolegliwej chorobie umarła w Paryżu, 
wd. 17 z. m. j 

— Podług nowego regulaminu dróg żelaznych an- 
gielskich, zastrzeżoną jest kara pieniężna w ilości 
500 fst., czyli 8,000 rs. przeciwko tym stowarzysze= 
niom, które będą dostarczać extrapociągów boxerom 
i ich widzom, udającym się na stanowisko wyznaczo- : 
ne dla walki. 

— Gazeta Emila de Girardin „La Liberté“ obra- 
chowała, że wiek wszystkich razem deputowanych, 
w liczbie 283 wynosi razem lat 16,014. Średni wiek 
zatem jednego deputowanego wynosi. lat 56 i 7 mie- 
sięcy. 

— Jedną z olbrzymich robót, o jakich tylko w Ame- 
ryce słyszeć można, będzie-snakrycie nad'koleją, żela- 
zną, łączącą oba oceany, w miejscu gdzie kolej żelazna 
przebywa łańcuch gór Sierra Nevada, a to dlą ochro- 
nienia kolei od zaspów śniegowych. Nakrycie to bę- 
dzie miało 40 mil angielskich długości i tak silnie 
musi być zbudowanem, aby wytrzymało ciężar śniegu. 
Trzydzieści pił parowych pracuje nad rznięciem drze- 
wa na to pokrycie, a 2000 robotników zajętych jest 
przy tej budowie. j 

— W Norymberdze fabrykant Dawid Haegerich wy- 
nalazł i zbudował kuchnią , którą w każdym pokoju 
postawić można i gotować, piec, smażyć w niej co się 
podoba bez zwykłych nieprzyjemności, albowiem apa- 
rat ten opala się petrolejem. i 

— W Nowym Meksyku Indjanie zatrzymali pociąg 
kolei żelaznej, spalili go, 16 urzędnikom odarli głowy 
ze skóry, a ciała zamordowanych wrzucili w ogień. 

W b. m. po południu w Apostag na We- 
grzech rozeszła się wiadomość, że gajowy znalazł w le- 
sie trupy porządnie ubranego męzczyzny, a przy nim 
trojga małych dzieci. Ze sto osób udało się na miej- 
sce wskazane i okropny widok przedstawił się ich 
oczom. Troje małych dzieci dwie dziewczynki i chłop- 
czyk leżało bez życia na ziemi. Chłopczyk, najmłod- 
szy, miał może około lat trzech, a najstarsza córeczką 
mogła mieć około lat 12. Ciała ich leżały obok siebie 
pokryte płaszczem ojca, również bez życia. Wszyscy 
czworo mieli otwarte rany w okolicy serca. Samo- 
bójca i potrójny morderca nazywa się Piotr» Mu- 
rany, był kancellistą ministerjum spraw wewnętrznych 
i zięciem jednego z miejscowych notarjuszów. Od kilku 
lat był w krytycznem położeniu, rozłączywszy zię z ż0- 
ną. Na ziemi znaleziono wystrzelony dwururny pisto- 
let Lefaucheux, torebkę podróżną i zabawki dziecinne. 
W sukniach nieszczęśliwego ojca było 4 złr. 30 cent. 1 
kilka listów; pomiędzy temi jeden do żyjącej w Presz- 
burgu małżonki, którą nazywa już „wdową.* Smutna 
ta sprawa powszechne obudziła współczucie. = 0 

— Rozgałęzienie. służby, pocztowej listowej w Pa- 
ryżu, jest olbrzymie. Poczta ma 55 wielkich biór 
w Paryżu, oprócz tego administrację centralną i 548 
skrzynek na listy, które otwierają siedm razy na 
dzień i tyleż razy na dzień roznoszą listy po mieście. 


—- Bank francuzki gorliwie przyśpiesza ukończe- 
nie swoich nowych budowli w dawnym ogrodzie ban- 
kowym, od strony ulicy Baillif. Mury piwniczne mają 
po 3 metry (ókoło 5'/, łokcia) grubości, a oprócz 
tego są opancerzowane żelaznemi płytami, jak okręty 
wojenne. 

— Panna Marandel, córka naczelnika szkół w E- 
tampes, złożyła w Sorbonnie świetny egzamin i 0- 
trzymała dyplom magistra nauk. 


— Uprasza się osoby, którym ś.p. Gustaw Wołow- 
ski, Mecenas, pożyczał książki, o łaskawe zwrócenie 
ich na ręce Edwarda Grabowskiego, Mecenasa, zamie- 
szkałego przy ulicy Miodowej pod Nr 495. 

1—1 —6518— 

—-P. Gustaw Próchamps, Professor Języka i Literatu- 
ry francuzkiej, mieszka obecnie przy Ulicy Długiej 
Nr 586B (gdzie Eldorado), Nr mieszkania 26; można 
go zastać między 3 a5 po południu. (1—4) —6524— 

— Konstanty Ostrochulski, właściciel zakładu jubi- 
lerskiego, w pałacu Hr. Krasińskich, wyjechał wczoraj 
za granicę. 53 

— Choroby syfilityczne, czyli tak zwane sekretne, 
leczy prędko i radykalnie, bez użycia wewnętrznych 
środków, w4razy krótszym czasie niż dawniejszą me- 
todą. Dr. Kokn, ul: Królewska Nr. 1062. Dom Jeziorań- 
skiego. Chorych przyjmuje od 8-ej do 9-ejrano i od3ej 
do 5-ej po południu; biednych bezpłatnie. 

—5892— (9—15) (13,270) 

— Feliks Arend, Dentysta, dawniej Dr d'Ans, po 
powrocie z zagranicy, przyjmuje chorych, jak dawniej, 
od godz: 9tej z rana, do tej po południu, w domu 
W. Hesse, Nro 1068 i 9, przy ulicy Królewskiej, na 
pierwszem piętrze od frontu. —6405— (14,286) 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


" Wahającesię rozporządzenia królowej, sprzeczne jedne 
z drugiemi, jakie wydaje od wybuchu powstania w Ka- 
dyksie, świadczą o jej zniechęceniu i nieufności w sa- 
mą siebie. Jeżeli wierzyć mamy depeszom ajencji Ha- 
vas, to królowa nietylko, że nie jest dotąd w stolicy, 
ale w d. 21 b. m. była jeszcze w San Sebastian, w czte- 
ry dni po pronunciamento i po zbuntowaniu się floty. 
Aż dotąd ruchem kierują głównie klassy wyższe, a ży- 
wioł ludowy nie odznaczył się jeszcze. Przyjęcie u- 
działu w pronunciamiento ze strony arystokratycznej 
marynarki, czego dotąd nigdy nie bywało, nadaje po- 
wstaniu całkiem nowy charakter i zaświadcza o ogól- 
nem zniechęceniu półwyspu. Początkowo donoszono 
tylkowo o dwóch fregatach, które powstały, dziś prze- 
konywamy się z „Times'a“, że powstała cała eskadra. 

Jenerałami, którzy napewne wylądowali, są: Ca- 
ballero de Rodas, Serrano-Bedoya, Hoyez i Gavellar. 
Co do marszałka Serrano, (księcia Torre) zdania są 
podzielone. Donoszą, że Contreras zbuntował oddział 
jazdy w Kordubie: w Andaluzji bandami powstańcze- 
mi dowodzi pułkownik Lagunero. Pułkownik Baldrich 
rozporządza w Katalonji znacznemi siłami powstań- 
ców, a znany Kabecillo (gerylas), Magellon i inni na- 
czelnicy odznaczyli się w Niższej Arragonii, w Mae- 
stargo, Kartagenie i Walencji. W tem ostatniem mie- 
ście odbyło się pronunciamiento przy okrzykach : 
„Niech żyje Prim!“ Karliści, którzy od tak dawna nie 
dawali znaku życia, przygotowują się wstąpić znowu 
na widownią świata pod dowództwem jenerała Cabre- 


ry, znanego z popełnianych przez siebie, przed trzy- 
dziestu laty okrucieństw, a hasłem ich będzie: „Niech 
żyje Karol VII!" | 

Całe wybrzeże Hiszpanii zacząwszy od Malagi aż do 
Kartageny w powstaniu. Oddziały pojedyncze w Še- 
willi przyjmowano z zapałem przechodzącym wszelkie 
oczekiwanie i doszły aż do Korduby. Rząd tymcza- 
sowy utworzył się w Sewilli. Jenerał Espartero, znaj- 
dujący się w Logrono, miał zgodzić się na program 
rewolucyjny, to jest na wyłączenie dynastji od tronu. 
Byłby to fakt niesłychanego znaczenia. Cała Gallicja 
pod bronią. Corogna i San Jago, miasta dotąd bar- 
dzo reakcyjnym przejęte duchem, są gotowe iść w śla- 
dy Ferrolu (w depeszy onegdajszej mylnie Ferortem — | 
nazywanego). Władze w Madrycie w okropnem prze- 
rażeniu. Walencja też miała powstać. Mówią, żę ksią- 
żę Montpensier, sposobi się do powrotu do Hiszpanji 
z infantką Marją Ludwiką. | 

Podana wczoraj telegraficzna wiadomość, jakoby 
francuzkie okręty otrzymały polecenie odpłynięcia do 
wybrzeży hiszpańskich, ażeby w razie potrzeby udzie- 
lić swojej pomocy, ma tak mało za sobą prawdopodo- 
bieństwa, że nam się czystym wymysłem wydawać ko- 
niecznie musi. Rządowi francuzkiemu zbywa na 
wszelkiej zasadzie do podobnej interwencji, której do- 
niosłość zna dokładnie. Jestto powtarzamy, prosty 
wymysł dzienników, czego dowodem wiadomość poda- | 
na w sposób półurzędowy przez „Patrie“, że Francja | 
względem hiszpańskich wypadków najściślejszą neu- 
tralność zachowa. Ta wiadomość tem wiarogodniejszą, 
nam się przedstawia, że pochodzi od „Patrie“ która 
pomiędzy dziennikami francuzkiemi, jedyna może 
wyznaje dla dotychczasowego rządu hiszpańskiego nie- 
kłamane spółczucie, a zatem powitałaby z radością  , 
każde dane mu poparcie, zgodne z względami mię- ` 
dzynarodowej harmonii. i 

Na wyrażone świeżo przez „Constitutionneľa“ 
obawy, że urzędowe dążności teraźniejszych ministrów 
Wielkiego księztwa Badeńskiego, pokój zakłócić mo- 
gą, odpowiada „Karlsruher Zeitung“. Urzędowy ten 
organ przypomina „Oonstitutionnelowi o tem, że nie 
obecni badeńscy kierownicy spraw stanu, ale ich najza- 
ciętsi przeciwnicy byli winnymi rewolucji 1848 roku, 
a co się tyczy świeżych oświadczeń ministrów w duchu 
narodowej jedności. Niemiec, to te w żadnym razie 
nie mogą być uważanemi za przeciwne umowom pa- 
ryzkiego traktatu, w którym prawo narodowego po- 
łączenia i zlania się północy z południem, najwyra- 
źniej osobnym artykułem zawarowanem zostało. 

Półurzędowe francuzkie dzienniki nie przestają zno- 
wu kłaść silnego nacisku na tak wybitną niepewność 
położenia rzeczy w dawniejszych prowincjach państwa 
kościelnego. Rząd włoski ze swej strony, czyni co | 
może, aby tej niepewności koniec położyć. Jenerał 
Estoffier, któremu w tym celu nadaną została władza 
cywilno-wojskowa w Romanii, wydał proklamacją pod 
id. 19 b. m. w Rawennie, w której obwieszczając wła- 
dzom swoje posłannictwo, zaleca im najbaczniejszą, 
czujność W dotyczącym ich zakresie. -> 

Obok usunięcia tych zagrażających papiezkiemu ter- 
ritorjum okoliczności, rząd włoski stara się niezmor- 
dowanie wejść z rządem stolicy apostolskiej w bezpo- 
średnie a pojednawcze porozumienie i odjąć tym spo- 
sobem wszelką zasadę do przedłużenia pobytu wojsk 
francuzkich. Gazeta angielska „Pall-Mali*, mająca 
wybornego korrespondenta w Rzymie, donosi, że 


w tym celn bawi dwóch ajentów włoskich w Rzymie, 
podobno hrabia Fé dOstiani, mający: wypełnić szcze- 
gólną missję poleconą sobie przez króla Wiktora E- 
manuela i drugi niewiadomego nazwiska, wysłany 
przez Menabreę, któreńu tenże zalecił nie szczędzić 
zabiegów, aby tylko pojednanie z papieżem doprowa- 
dzić do skutku. Starania te zdaniem korrespondenta 
dotąd pozostały bez skutku. „ke 

Wódz naczelny austrjacki w ostatniej wojnie włos- 
kiej z 1859 r. hr. Giulay umarł w tych dniach w Wie- 
dniu, mając lat 69. , 

Zwiedając bank hamburgski, Król Pruski przemó- 
wił przy tej sposobności, do prezesa banku w następne 
wyrazy: „To, czego wam potrzeba, potrzeba i mnie. Mó- 
wię o pokoju, i mam najpewniejszą nadzieję, że pokój 
nie będzie zakłóconym. Słowa, jakie powiedziałem 
w Kiel, miały na celu nadać temu zaufaniu, jakie mam 
w utrzymaniu pokoju, wyrażenie najenergiczniejsze. 
Nie pojmuję, jakim sposobem mógł kto choćby na 
chwilę moje słowa inaczej tłómaczyć*. a 

Jest tó bardzo wyraźne, bardzo jasne i uspokaja- 
jące zapewnienie w ustach takiego monarchy, jak 
Wilhelm I, ale niepodobna nam, nie powtórzyć tego, 
co już raz powiedzieliśmy, że najbardziej wtedy wojny 
obawiać się należy, kiedy trąbią o pokoju. Przypo- 
mnimy tu jeszcze zdanie Ludwika XI króla francuz- 
kiego, który zwykł był mawiać: „Nescit regnare qui 
nescit dissimulare“, co znaczy, że „nie umie ten pa- 
nować, kto kłamać nie umie.* 

(W. T. B. Ind. bel., Le Nord, La France. Neue Preus. 
Nordd. Allg. Ztg). 


Depesze Telegraficzne, 
Wiedeń, 24 Września, godz. 12 m. 35 w nocy. 
Hiszpańskie okręty wojenne pod San Sebastian, połą- 
czyły się z powstańczą eskadrą. Serrano odrzucił pro- 
pozycje pojednawcze Conchy. Urzędowa proklamacja 
rewolucyjna madrycka oświadcza, iź opór przeciw re- 
wolucji na nic się nie przyda, a zarazem uznaje każde- 
go zdrajcą, ktoby czy to na lud, czy do armii strzelał. 
ECO 


SZCZĘŚLIWY GRACZ. 


Edgar de la Charme, jeden z graczy, w tegorocz- 
nym sezonie w Baden-Baden, nie zasnął ani razu, 
przed złożeniem do swej szkatułki dość sporej wygra- 
nej, Edgar więc de la Charme, mówi „Figaro* po paru 
szezęśliwych tygodniach, przyszedłszy do przekonania, 
że każda rzecz ma swój koniec, pewnego. poranku spa- 
kował swe podróżne ruchomości i ruszył fjakrem na 
banhof. 

Liczny tłum przyjacioł odprowadzał. szczęśliwea na 
kolej. Przybywszy jednak przed banhof, Edgar spo- 
strzegł, że mu pozostaje jeszcze trzy kwadranse czasu 
„do odjazdu. 

— Wartoby jeszcze sprobować szczęścia — rzekł 
więc do jednego z towarzyszy. 

— Eh! daj pokój, bo możesz zgrać się do grosza, — 
odparł zapytany. 

— Nie zdaje mi się — zawołał Edgar i wsiadłszy 
do fjakra podążył do kassyno. 

Zjawienie się jego w sali gry w ubiorze podróżnym, 
, sprawiło nader miłe wrażenie na krupjerach. Zadowo- 
, lenie ich atoli trwało niedługo. Edgar bowiem, za- 


g = 


siadłszy do „trente et quarante“ we dwadzieścia minut 
zdobył cały bank. Obładowawszy zaś złotem wszystkie 
kieszenie, wskoczył do fjakra i kłaniając się najuprzej- 
miej głównemu inspektorowi banku gry w Baden, 
rzekł: | l 

— Przed odjazdem, pragnąłem pozostawić panu je- 
dynie bilet wizytowy .... 

— A O G— 


XPOTĘGA KORTENE 

Kilkanaście lat temu w starym gmachu klasztornym 
jakiś przedsiębierca urządził teatr, pierwszy w mieście 
Panamie. 

Na czyn taki oburzyło się wielu, nazwano teatr przy- 
bytkiem czarta, i nikt nie chodził na przedstawienia, 

Zakłopotany dyrektor daremnie używał wszelkich 
środków reklam, aż wpadł na pomysł następujący. 
Zmiósł wszystkie napisy, oznaczające prostym sposo- 
bem liczb, różne miejsca, a po jednej stronie pierwszej 
galerji dał napis: „dla pięknej płci miasta Panamy*; 
pò drugiej zaś: „dla piękności“. Galerję drugą przy- 
ozdobił podobnież napisami: „dla wdzięku,* „dla cno- 
ty,“ parter przeznaczył „dla miłości“. 

L otóż zaledwie wieść o zmianach tych gruchnęła po 
mieście, wieczorem teatr był przepełniony, wszystkie 
napisy doskonale odpowiadały przeznaczeniu. 

Za kobietami spieszyli do teatru zazdrośni mężowie, 
czuli kochankowie, ciekawe dandysy, a dyrektor w kil- 
ka miesięcy powetował straty i zbogacił się dzięki 
przemysłowi owemu, że umiał trafić w słabą stronę 
płci niewieściej. 


KOLEJE ŻELAZNE 


ODCHODZĄ : 


Godz: Min: 

z Warszawy do mad =" pospieszny 6—30 rano. 

x i Granicy pociąg osobowy 1l—» rano. 

do Alexandrowa . . {porig ditto 1—33 po połu: 
pociąg pospieszny 6—30 rano. 

. pociąg osobowy.  10— „ rano. 

(PE pospieszny 11— „ rano, 


do Terespola í 
do Petersburga 


ditto osobowy  11— „ W nocy 
PRZYCHOWZĄ : 4 

do Warszawy pociąg pospieszny 8—51 wieczór 
z Sosnowice i Granicy | ditto orobówy 5— 38 po ba: 
> itto itto—  38— „ DO ; 
a e e +. í ditto posp: (razem z Granicznym) 
z Terespola . . . . ditto osobowy 5—36 po po 
ditto pospieszny 5— 20 po potu: 

3 ROWMIPRENE. ns m. { ditto a an 4— 10 rano. 


JABŁKA TIRULNKIE 


ROZM AJRYINIOJW EG 


otrzymał Handel Sowińskiego i Szulea da- 
Oğ vnicj E. IAoelichen, 


przy rogu ulic Długiej i Przejazd. 
—6582— (14,602) 


(1-1) 


hia o aaa a 


— Dolina Szwajcarska. Dziś i codziennie MON- 
CERT Królewsko-Pruskiego Dyrektora muzyki z własną, 
z 60 osób składającą się orkiestrą, z Berlina. — Początek o 
godzinie 6, , wejście 20kop. (We Środę i Sobotę na SWM- 
FONJE wejście 30 kop.) —3366— (8032) 

Jutro Koncert symfomiezny. 


E 
1. Uwertura z op. „Euryanthe,“ K. M. Webera. 
2. „Carnevals-Botschafter, wale Straussa. 
3. Andante, „Scena nad strumykiem,“ z'Symfonji pasto- 
ralnej, L. Beethovena. $ 
4. „Marsz Turecki,“ L. Beethovena. 
5, Akt wstępny z op. Lohengrin,“ Wagnera. 
I 


6. Uwertura z op. „Leonore,“ L. Beethovena. 
7. Symfonja D:moll (Nr 4), Schumanna .: 
- 8. Uwertura do op. „„Rosamunde,* Fr. Schuberta. 
9. „An der schönen blaten Donau,“ walc Straussa... 
0. „Serenada“ Józefa Haydna. 
1. „„Warjacje* L, Beethovena. i 


Boczątek o godzinie 6ej.— Wejście Kop. 30. 
Pojutrze, ostatni Niedzielny Koncert. 
—6541— 


ge Dziś i codzienńie wieczorem, w Ogrodzie 
ELDORADO, przy ulicy Długiej pod Nr 586B, 
| Aayskuga ny Frameuzkich Fiomicznych 
piewałków. Początek Orkiestry o godzinie 6ej, a Przed- 
stawienia o godzinie 7ej. W razie niepogody, Przedstawienie 
odbędzie się w sali. (25—25) —4840— (8267) 


>» TRUPPA ŚPIEWAKÓW nie- 

mieckich Pana Plambeck, dziś i codzien- 

mie przedstawienie w Alkazarze, w Ogrodzie . — 
' Początek o godz. 7*/ą. —4802— (5528) 

W razie miepogody przedstawienie 

odbędzie się w nowe wyrestaurowanej Sali. 

Dziś: Nichte und Tante. — Thńusehungen. — 
Wenn die Preussen heimwärtsziehen. 

—6538 — 


—6542— (14,601) 


- od godziny 11 rano do 9 wieczór: 
PRZEDSTAWIENIE 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH 
TABSSOWANYGA POWEŁ, 


W Hotelu Lipskim, przy ulicy Bielańskiej. 


Cena wejścia kop. 25, dzieci płacą kop. 15. 


(1—0; 


s Winogrona Krajowe, 


Przejazd i Senatorskiej (18—30) 


poza 


WINOGRONA BADENSKIE 


wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły do Składn 
A. Stępkowskiego. (9—0) —6252—(14000) 


e r s 
Ostrygi Holsztyńskie 
5 z Flensburga, 
MN mw jutro nadejdą do Składu Win i Delikatesów 
Aleksandra Bocquet, w Gmachu Teatralnym. 
—6537— (14595) 


—5920—(13,267) 


Ostrygi Holsztyńskie 


z Flensburga, 
jutro nadejdą do Składu 
Ant. Stępkowskiego, 
—6536— (14597) 


tdf i 


- Rarczochy świeże i Kalafiory, 


otrzymał Skład 
Aut. Stępkowskiego. 
—6546— 


trand. 
Jutro: balet Na kwaterze. — 
Divertissement. 
TEATR ROZMAITOŠCEI Dziś: Trefniś. — 
Lekeja śpiewu. á 


p E Z O O ANANRKRRRNNNNN 
URS GKEŁOW WARSZAWSKIEJ. 
Dnia 13 Sierpnia (23 Września) 1868 r. 
Nionety i Papiery. 
Pół imperjały Rosyjskie rs. 6 k: 2 
Dukąty Holenderskie rs: 3 k: 421/ą 


Żądano Płacono 
_—_—_— A 
Ruble i kop: sr. 


Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:)| — |—q 77 | — 
Listy Zast: 3 okresu, I s. za rs: 100. 86 |-] 85 | 67 
Listy zast: 8 okresu, II s., za rs: 100| 79 |--| 78 | 75 
Listy likwidacyjne za rab: sr: 100 67 425| 67 | — 
Nowa Ros: pożyczką prem: z r:1864 | 136 |-—-]135 | 50 

$ » li z r: 1866 |133 f50ļf133 | — 
Bilety Banku Cesarstwa z r: 1860 87 |—] 86 | 50 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę| — |-| — | — 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, | 60 |50] 60 | — 
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg żelazn: — |-l2 | 56 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teros: — |] gi | 50 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej| — |=} 39 | — 
Akcje Fabryczno-Łodzkie . « « . — |-| = | — 


Wartość kuponu bież: od List Zast: od rs: 100 rs: — k: 1031/3 
Od Likwidacyjnych kop: 127% 
Berlin. Weksel 100 tal: 2 m. 120%, — 11974 
Londyjn 3 M. 1 funt st:r8: 7 k: 421/, pg, =K. —. 
Paryż Wekselem. za 300 fr: rs: 88 k, 50 rs, 88 k. 20, 
Wiedeń Weksel 2 m. za 150w.a: ra: 95 k. 55 rs.106% k. 


Ceny Targowe Warszawskie. — Dnia 24 Wrześ. 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 6 k: 30 do rs. 7 kop: 
35; żyta od rs: 5 k: 40 do TS: 5 k: 55 Owsa Od r8:3 k. 
15 do rs: 8 kop.30; gryki od-rs: 4 kop: 80 do rs:5 kop: 25 
kartofli od rs: 1 kop: 20 do TS: t kop: 35. 


„m 


Stary Jegomość. 


y 


sprzedają się w Składach Świec i Mydła 
Karola Scholtze i Spółki, przy ulicach 


©kowity płacono dnia 24 Września za wiadro od rsr. 


4 k.16-do r8.4k: 221/, za garn. od rg: 1 k: 357/ do rs: 1 k. 377/ą 


DODATEK. 


i 3 ! N 
DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 210. 


Piatek. — Dnia (13) 25 Września. — Rok 1868. 


Przyjechali do Warszawy: 

Bardziński Flor: oby: z Lisie nr 414; Bojanowski Kazim: 
oby: z Warszewka nr 1564c; Dziewicki „Teofil oby: z Siedlca 
nr 625; Ferrari Andrzej kup: z Drezna nr 13638; Hr: Gup- 
man de Walbella Joachim oby: z Wiednia nr 414; Hr: Ikke 
Henr: obyw: z Goniszewa nr 584; Krzyżanowski Lud: obyw: 
z Lublina; nr 1370; Książe Lubomirski Stan: oby: z Kijowa 
nr 613; Hr: Potocki Stan: obyw: Z Strojec nr 414: Słupski 
Teofil oby: z Prus nt 1363a. 

Wyjechali z Warszawy: 4 

Glazer Boles: obyw: do Grodna; Hr: Kuszczewski Paweł 
oby: do Pęcic; Piotrowski Ant: do Petrokowa; Pachnicki Mi- 
kołaj oby: do Grodna; Hr: Wołowicz Eust; oby: do Suwałk. 


Wiadomości Literackie. 
— Przegląd Katolicki, Ner 38, wyszedł z druku 
i zawiera: Najświeższe poglądy na historję literatury pol- 
skiej, (dok:); Wyjątek z dzieła, Pobożny Seminarysta (c. d.); 
Korrespondencja z dekanatu Mławskiego; Kronika kościelna; 
Bibljografja; Odpowiedzi Redakcji. 


SSSA Ee ERP 


— Wędrowiec, Ner 299, wyszedł z druku i zawiera: 
Podróż podbiegunowa północna, odbyta przez Dra Hayesa 
(d. c., z 3ma drzewor:); Orcivalska zbrodnia, p. Em: Gabo- 
riau (dalszy ciąg); Jak szybką jest. myśl; Bernard von Cotta 


„ (z drzewo:); Koczujące plemiona Gubernji Archangielskiej, ich 


sposób życia, zwyczaje i obyczaje (d. c.); Nowości literackie, 
teatralne, sztuki piękne, nekrologja, 


' — Kłosy, Ner 168, wyszły z druku i zawierają: Wigry 
przez W.; Listy do panny R. o sposobie czytania i wyborze 
książek dla kobiet przez F H. L (list IX ); Głos Wieszczów, 
wiersz Mirosława Dobrzańskiego; Listy J. 1. Kraszewskiego 
(Wrzesień), (dokoń ), Kalendarz zwyczajowy, A. Zaleskiego, 
Wrzesień, p. K. Wł: Wójcickiego; Powiastki Antonio Trueby, 
przekład z hiszpańskiego `S. D. Zamiany (dok:); Helena Mo- 
drzejowska, pierwsza artystka teatru Krakowskiego; Miłość 


i recydywa, powieść przez Autora „Kłopotów: Starego Ko-' 


mendanta”, z illustracjami A. Zaleskiego, (dok:); Wycieczka 
do Krakowa, K. Wł: Wójcickiego, II; Przegląd teatralny, p. 
F. H. L.; Pokłosie, przez E. Lubowskiego; Majorat, z nie- 
mieckiego, Hoffmana, przełożył J. Pracki; Przegląd polity- 
czny; Mody paryzkie: Wrzesień; Ryciny: Kościół i klasztor 
w Wigrach, (rysował na drzewie L. Hr: Grabowski, rytowa- 
no w drzeworytni Kłosów); Kalendarz zwyczajowy, układ i 
rysunek Antoniego Zaleskiego; Miesiąc Wrzesień, (rysował 
na drzewie A. Zaleski, rytowano w drzeworytni Kłosów); He- 
lena Modrzejewska, pierwsz% artystka teatru krakowskiego, 
w roli Ofelji („Hamlet”, trajedja W. Szekspira); (Podług 
fotografji W. Rzewuskiego, ryso: na drzewie Tegazzo; ryto- 
wał w drzeworytni Kłosów J. Styfi); Illnstracje A. Załeskiego 
do powieści "Miłość i Recydywa”, (4ry drzeworyty); Mody 
Paryzkie: Wrzesień. 


Księgarnia i Skład Nut Muzycznych 


GEBECHNEBA FE WOLFFA, 
w WARSZAWIE, 


otrzymała na skład główny nowe dzieło p. t. 


SLOWNIK GOBNECZW 
polsko-rossyjsko-franeuzko-mniemiecki 
i rossyjsko-polski, 

(z dodaniem wyrazów odnoszących się do mineralogji, geo- 
logji, chemji, oraz ważniejszych rzemiosł kruszczowych); 
tudzież 
GLOSSARZ 
średniowiecznej łaciny górniczej w Polsce; 
zebrał i układał 
HIERONIM ŁARĘCH I. 
Warszawa 1568. Cena Rs. 1 Kop. 50. 
Książka powyższa jest do nabycia w znaczniejszych Księ- 
garniach w Warszawie i na Prowincji, (2—3)  —6301— 


+ 


— Ksi ja i Skład Nut Muzycznych 
sięgarnia i ad Nu yczny Krkos 


Glücksberga w Warszawie, przy ulicy 
Przedmieście, dom Grodzickiego Nr 9 (411), otrzymała na 
Skład Główny wydanie drugie, poprawione | znacznie 
powiększone, dziełka pod tytułem: KSIĄŻKA DO 
CZYTANIA, zawierająca przedmioty dzieciom najpotrze- 
bniejsze, przez J. Elsenberga. Cena egzemplarza kop: 
25. W Warszawie sprzydajesię w powyższej księgarni, Oraz 
w innych księgarniach i na prowincji: u S. Arcta w Lublinie; 
H. Hurtiga i Mitwocha w Kaliszu; Kempnera w Płocku; Lie- 
bermana w Radomiu, Kohna w Częstochowie i Petrokowie; 
Możdżeńskiego i Goldhaara w Kielcach. —Zakłady naukowe 
zapisujące większą ilość ze Składu Głównego, kosztów prze- 
syłki nie ponoszą. (3—3) —6130— 


PRE EDP PDEDODEGEDOEREKEREROREREA 
Książki po zniżonych cenach. 


Arago Jakób. Od bieguna do bieguna i dwa 
Oceany. Wspomnienia z podróży, obrazy i szkice 
żeglarskie. 2 tomy. Cena poprzednia rs. 4 obee- 
mie rs. 1kop. 50. 

Goehlimg Dr, Lekarz i poradnik włościański, 

` czyli jak zapobiegać chorobom ijak je leczyć środ- 
kami prostemi pod niebytność: lekarza. Cena po- 
przednia 60 kop.; obeenie 25 kop, 

Horzeniowski Apollo Nałęcz, Komedja, 
dramat: w 3-ch aktach i Strofy oderwane. Ceną 
poprzednia rs. 1 kop. 35, oheemie 30 kop. 

Araszewski Wózef. Dziś iJat temu trzysta. 
Studjam obyczajowe. Charakterystyka Reja z. Ña- 
głowie. Cena poprzednia rs. 1; obeenie 40 ke 

Kraszewski Józef, Kopciuszek. Powieść < 
w 6-ciu tomach. Cena poprzednia rs. 5; ehee- 
niers. 1 k. 50. 

Niewiarowski Aleksander. Galerja kon- 
kurentów i konkurentek. Cena poprzednia 70 kop. 
obecnie 15 kop. 

Przechadzki po Wilnie i jego okolicach, 
przez Jana ze Sliwina. Wydanie drugie poprawne 
dopiskami uzupełnione i planem miasta ozdobione 
Cena poprzednia rs. 2 k. 50, obeenie rs. I. 

Tripplim. Dziennik podróży po Litwie i Źmudzi 
2 tomy. Cena poprzednia rs. 2 k. 50, obeenie 
60 kop. 

Teipplin. Wycieczki Lekarza Polaka po własnym © 
kraju, 4 tomy. Cena poprzednia rs. 5 k.40 obee= 
mie ra. 1. 

Za przesyłkę pocztą dolicza się do każdego rubla 

10 kop. Zapisujący wszystkie książki razem, kosz- 
tów pocztowych nie ponoszą. Skład główny w Księ- | 4 
garni i Składzie Nótiauryccgo Orgelbramn- 
dd, przy ulicy Krak.-Przedm., Nr 1 nowy. 
(4—15) —6043— 
aw 
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Powszechnie ulubione i grywane kompozycje przez 


ORKIESTRĘ BILSEGO: 


Morgenblätter walc, przez Straussa . . . 45. 
Mofballtiinze walc 3 h E 7 
An der schoenen Donau , 
Frauenberg polka-mazurka  ,, rs Ka 
Ln Grande Duchesse de Gérolstein, 
; quadrille . 30. 
Lob der Frauen, polka-mazurka , . « . 30% 
LEstasi Valse par Arditi 5 
Schuberta Ave Marja . . . . . : - 
Nkeditation sur ie Prelude de Bach 30. 
Wralimerweł(Marzenia zlat dziecinnych), Schumana 15. 
Abendlied (Pieśń wieczorna), Schumana 15, 
Moment Musical, Schuberta . = < $0 
Leitartikel walzer, przez Straussa 
Wydane nakładem Składu Nut 
Józefa KHKaufmanna,  . 
Krakowskie: Przedmieście, wprost: Resursy Obywatelskiej. 


Warunki czytania nót są następne: 


czeniu abonamentu zwraca się. 


talnie rs: 2. 


do 10. 
f takowe stosowne kwoty. 


ceny uiszczoną być winna. 


się zapłacić podług ceny katalogowej. (1—3) 


Har 


Ekspedycja pism perjodycznych 
przy Księgarni i Składzie Nut 
MAURYCEGO ORGELBRANIDA, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 1 nowy, naprzeciw 
posągu Kopernika. 

CENNIK PISM WARSZAWSKICH z przesyłką 
pod opaską. . 


Mocznie: 

Bibljoteka Warszawska . - - AIRA 10: 
Bluszcz . z - - - s U; 
Budowniczy Wiejski iSzkice Architektoniczne ATD 
Budowniczy Wiejski oddzielnie - Ë kac > 
Ekonomista, .z dodatkiem „Merkury“ a RZ EŃ: 
Gazeta Lekarska - cj = k Aa 

„ Rolnicza - . R adu 
Izraelita * z > - - - TRG 
Klinika, bez dodatku - e 5 z paidi 

A z dodatkiem - - - A tz > 
Kłosy - r A z = - Ba UB 
Kółko domowe - - - l im 6; 
Kronika Rodzinna  - - . DEAR 
Kurjer Swigteczny - - z pei arh wanay 
Opiekun Domowy  - - - 4 aris 
Pamiętnik Tewarzystwa Lekarskiego- ù gi 45, 
Przegląd Katolicki - - à FETE Y 

T Lekarski Krakowski - „AG; 


O - - ZOUNDESM k 
aby Tygodniowy- a r p D 40; 
Przyjaciel Dzieci. -. 


Szkice Architektoniczne (ob. Budow. oddzielnie) = 7. 


p z b. 


Tygodnik Illastrowany b 5 p + aż, 
p Mód 7 - - U Ti 
Wędrowiec - x - > SBUEWTUY 
ZORRO 2 TA - - - 0248, 
Zwiastun Ewangeliczny s à 2 


Prenumerata przyjmuje się też półrecznie i kwartalnie. 
Dla prenumeratorów w Warszawie, ceny miejscowe 
bez podwyższenia za odsyłkę do mieszkań, (2—3)—6305— 


B2 Y LEN 
JÓZEFA KAUFMANA 
W WARSZAWIE, ' 
krakowskie-Przedmieście, Nr 442 (71), wprost Resursy Obywatelskiej, 


Posiadając obecnie jedyną Czytelnię Nut w je, mam honor niniejsze i ; 
Publiczność o warunkach hod jukiegni ona da nPPaawiadomić zp owną 

W Czytelni moj: j znajdują się następne dzieła muzyczne: 1) kompozyce na sam 
nych i nowszych Autorów, koncerty, symfonje, sonaty, partycje, uwertury i jwyjątki zoper w układzie :dw 
i czteroręcznym. 2) Kompozycje na fortepian i skrzypce. 3) Kompozycje na fortepian i wiotonezelle: 4) $ iP z 
M ty, kwintetty itria, óraz 5) Partycje oper ze śpiewami. Sainz Sb sze 


1) Wypożyczający z Warszawy składa zastawu rs: 3, z prowincji zaś rs: 6, 


2) Opłata abonamentowa uiszczana zawsze z góry wynosi: w Warszawie roznie rs: 7 pó łrocznie rs: 
3 kop: 50, kwartalnie rs: 2, miesięcznie kop. 75, Na prowincji rocznie rs: 7, półrocznie rs: 3 kop: 50 kwar. 
280, 


3) Osoby wnoszące abonament roczny w kwocie rs: 12, będą miały prawo z końcem i 
fbórnut za rs: 7 kop:50, i tym sposobem ahonament całoroczny kosztować je będzie e ynie wy: 

„4) Wypożyczający ma prawo zmieniać codziennie nuty, które mu wiłości sztuk 4 będą dostarczane. Na | 
prowincją zaś z powodu niemożności częstszej zmiany przesyła się większa ilość sztuk, najwyżej jednak 


5) Partycje i inne większe dzieła muzyczne tylko po jednej sztuce udzielać się mogą w Abonamenci 
6) Abonenci z prowiucji obowiązani są sami ponosić koszta portorji, w skutek AA raczą zARÓŚć na 


7) Dla utrzymania w komplecie Czytelni, abonent nie może żadnej sztuki nut dłużej nąq 8 tygodni trzy. MB 
mać. Po upływie bowiem tego czasu zwrot jej przyjęty być nie może i należność za nią podług eogówej 


8) Za zniszczone, ' podarte lub zgubione kompozycje, wypożyczający jest odpowiedzialny i obowiązuje 
507 — 


14 


fortepian klassycz- 


który to zastaw po skoń. Ši 


tylko rs: 4 kop: 50. 


465 


Księgarnia i Skład Nat Muzyczny 
GEBETHNERA i dock) 
w WARSZAWIE, l 
otrzymała następujące nowe dzieła: 


Buszard Ludwik: Genjusz Grecji i i 
i i : i i i tegocze - 
larze francuzcy : Dawid, Ingres, Hippolit Flandri Bageni 
Delacroix. Studjum krytyczne. Warszawa 1868, Kop. 45. 
aaa sz Bolesław Prawdzie: Rzecz o To- 
warzys abezpieczeń ia i i i 
MA TAANA Koj: sh: zeń od ognia i zabezpieczenia bytu. 
Flammarion Kamill: Wielość światów zami i 
: ; amieszki- 
wanych. Studjum w którem wykładają się warunki E3 
mieszkalno Świ A, niebieskich, roztrząsane ze stanowiska 
astronomii, fizjologji i filozofji naturalnej. Z pięcioma tablicami 
figur astronomicznych. Z dragiego wydania francuzkiego prze- 
łożył po polsku J, Waga, Warszawa 1868. Rs. 1 Kop. 50. 
Gregorowiez T.: Najlepsze przepisy do robienia do- 
skonałych konfitur, konserw, komputów it. d. Wydanie dru- 
sie Po akc (Pęk 1868. Kop. 30, 
raszZews J. E: Kamienica i 
wieść. Warszawa 1868. Kop. 90. wapnia. Po- 
Kremer Józef: Grecja starożytna i jej szt - 
szeza a a RZ mianych Tie iee 
w szkole sztuk pięknych w Krakowie, w i 
w 1866/7. Poznań 1868, Rs. 2. Abita watek 
Libelt Dr Karol: Koalicja kapi i 
Eo pitałą i pracy. Po- 
Stadnicki Kazimierz: Bracia Władysława. Jagi 
Olgierdowicza. Jako dalszy ciąg „Synów Giedymina. 7 ta” 
blicami genealogicznemi. ILwów 1867, Rs, 1 Kop. 80. 
Verna P orison, czyli Słowo Podolanina do moich 
współbraci Polaków mieszkających w za i j 
GB. Kijów 985. Rai ty ay i chodnich gubernjach 
Walewski Antoni: Historja wyzwolenia Polski za 
panowania Jana-Kaźmierza. (1655—1660). Tom II. Kraków 
1868. Rs. 2. 
Węciewski Zygmunt Dr Fil: Słownik łacińsko- 


polski do autorów klassycznych. Wydanie drugie, poprawne 
i pomnożone. Kraków 1868. Rs. 2 Kop. 50. A i 

Wernie Henryk: Przewodnik wychowania. Warsza- 
wa 1868. Rs. 1 Kop. 20. "a SBS 

Wieczór L.S.: Eurypides nieprzyjaciel kobiet. Stu djum 
z literatury greckiej, podług źródeł klassycznych. Wars.rawe 
1868. Kop. 25. . Í lda 

Wieczór L. S$.: Parmenides, filozof z Elei, jego na uka 
i jej znaczenie z poglądem na rozwój filozofji i, prawdziwe 
znaczenie tej nauki. Warszawa 1868. Kop. 40. 

(3—3) —6204— 


W Księgarni iskładzie Nut Muzycznych 
GEBETHNERA : WWOLEFA, 


oraz we wszystkich znaczniejszych Księgarniach w Wa rsza- 


wie i na Prowincji, znajduje się do nabycia nowe (izieło 
wchodzące w skład Bibijoteki Umiejętności Le- 
Kkarskich, wydawanej staraniem Redakcji Gazety” Le- 
karskiej, p.t: 
PSYCHIATRY A, 


przez 
Dra R. Pląskowskiego. 
j Zeszyt pierwszy. 
("Część ogólna. 
Warszawa 1868. Cena Rs. 2 Kop. 30. 
(1—3) —6514— 


DONIESIENIA.. 


Komumissja Likwidacyjna, w skutek podania 

P. Aleksandra Czyńskiego, Akwokata przy Trybunale Cy- 

wilnym w Kaliszu, podaje do powszechnej wiadomości: jako 

zagubione przez niego 11ście Sztuk Listów Likwi- 

dacyjmych wartości 100-rublowej, od Nr 87,173 po Nr 

87,183 włącznie, Ks. O stron. 73, pozostają zakwestjonowane. 
(3—3) —6325—(D. W.) 


PREZES ? 
Rady Zarządzającej Towarzystwa Drogi Zelaznej 
Warszawsko- Terespolskiej. > 
Podaje do wiadomości, że wypłata kuponu Paździer- 
nikowego z r. b. od akcji i obligacji Warszawsko-Te- 
„respolskich dopełnioną będzie jak przedtem: 
W Warszawie, w Kassie Głównej Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej, Nr. 542. ; 
W Petersburgu, przez bank prywatny Petersburgski 
i przez dom handlowy I. E. Günzburg. 
W Moskwie, przez bank prywatny Moskiewski. 
W Rydze, przez dom handlowy Heiman et Zimmer- 
mann. 
W Wilnie; przez dom handlowy S. H. Hejmann et 
Comp. 
W Amsterdamie, przez dom handlowy Hope et 
Comp. 
W Berlinie, przez domy handlowe G. Miiller et 
Comp. Mendelsohn et Comp., oraz Feig et Pinkus. 
W Brucelli, przez dom handlowy Burgmann fils. 
W Frankfurcie nad Menem, przez dom handlowy 
A. M. v. Rothschild et Söhne. 
s pa: Hamburgu, przez dom handlowy L. Behrens et 
óhne. 
W Londynie, przez dom handlowy N. M. Rothschild 
et Sohn. 
W Paryżu, przez dom handlowy braci Rotschild. 
W Wiedniu, przez dom handlowy $. M. v. Rotschild. 
Wypłata za granicą dopełnioną będzie właściwą 
miejscową walutą, podług imiennej wartości kuponu, 
w Warszawie i w Cesarstwie złotem, licząc półimpę- 
rjał po rs. 5 kop 15 lub na żądanie interesanta walutą 
obiegową podług kursu półimperjałów z dnia wypłaty. 
Warszawie dnia %/,, Września 1868 r. 
— 6819 — 


. 


II 
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, H r 
Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
SZPITALA DZIECIĄTKA JEZUS w WARSZAWIE. 
Podaje do wiadomości, iż w dniu 16 (28) Września r. b, 
o godzinie 1lej z rana, w Gmachu Szpitalu Dzieciątka Jezus, 
przed delegowanym Członkiem Rady Szczegółowej Opiekuń- 
czej tego Szpitala, odbędzie się Licytacja in minus, od cen 
na praetium oznaczonych przez deklaracje opieczętowane na 
dostawę dla tego Szpitala, przez czas od dnia 1 (13) Btycz. 
nia 1870 roku, Materjałów ubiorczych i pościelnych, a mia- 
nowicie: í 
Bordokotonu, Barchanu, Ceraty z jednej strony lakiero- 
wanej, Dreliszku szerokiego różowego, Flaneli, Kartonu bia- 
łego, Muślinu lepszego i pośledniego, Merynosu, Nankinu 
ciemnego i żółtego, Płótna: białego, cieńszego, grubszego, 
szerszego i węższego, deseniowego, szerokiego i wązkiego, 
oraz kolorowego; Rewantuchu szerokiego i wązkiego, Płó- 
cienka w paski, Perkalu białego i kolorowego, Pierzy dar: 
tych, Pantofli skórzannych, Sukna czarnego, niebieskiego i 
szaraczkowego; Waty, Taśmy na bandaże, Kołder i Kołde+ 
rek wełnianych, Szlafroków sukiennych i letnich. j 
Ilość powyższych dostaw w przybliżenia obliczoną, ceny 
na praetium, tudzież wysokość wadjum do każdej po szcze» 
gółowo dostawy oznaczone, obejmują warunki licytacyjne, 
które każdodziennie w godzinach biurowych, z wyjątkiem 
świąt, w Kancellarji Szpitalnej przejrzanemi być mogą. 
Deklaracje podług dołączonego poniżej wzoru napisąne, 
winny być złożone w dniu do licytacji oznaczonym, naj» 
później do godziny 11ej rano, na ręce Członka Rady Za- 
rządzającego częścią nadzorczą, lub jego pomocnika. 
Deklaracje skrobane, poprawiane, przekreślane, niepodpi- 
sane, wymienicniem miejsca zamieszkania licytańta . nie- 
opatrzone, przyjętemi nie będą. ' 
WZÓR DO DEKLARACJI 
(bez stępla). 
Na skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej Opiekuńczej Szpi- 
tala Dzieciątka Jezus z dnia N miesiąca N roku N, niżej 
podpisany deklaruję niniejszem, iż obowiązuję się przez czas 
od dnia 1 (13) Stycznia 1869 roku, do dnia 1 (13) Stycznia 
1870 r., dostawiać dla wspomnionego Szpitala, (wymienić 
rodzaj dostawy i za jaką cenę), wszelkim warunkom licyta- 
cyjnym się poddaję. Kwit na złożone wadjum w Kassie 
Szpitalnej dołączam. Stałe moje zamieszkanie jest w War- 
szawie pod Nr N. 
Pisałem w Warszawie dnia N miesiąca N, rok, 
(Podpisać imie i nazwisko). 
Zastępujący Prezydującego, Członek Rady, 
Radca Kollegialny, Rogoziński. ; 
Pomocnik Nadzorcy Szpitala, J. Mucharski. 
- (3—3) —6324—(D.W.) 


BULJON ZE ZWIERZYNY, 


wyrobu Władysława Kileczkowskiego, 
stale się sprzedaje w sklepie pod firmą Kosowskiego, na No- 
wym-Świecie Nr 1289 (18), obok straży ogniowej, gdzie Dý- 
strybucja. Tamże są obecnie do sprzedanią QOzory renifero- 
we wędzone. (9—10) —5382—(12,001) 


_100,000 FOTOGRAFJI. 


znakomitych mężów, jak i religijnych, sprzedają się poje- 
dynczo po Kop. 3 i5, w Składzie Materjałów Piśmiennych 
Karola Arensteina, przy ulicy Nowy-Świat Nr 1257, piąty dom 
od rogu ulicy Wareckiej. (1—0) —6278—(14092) 
pr. SRD 3 b je PERRZNEZRZRN AA | 


Jest do sprzedania: Garnitur MEBLI 
Mahoniowych kozetówą robotą, składający się: 
z Kanapy, Stołu przed kanapę, 2ch Foteli, 6ciu 
Krzeseł i Stolika do kart, Lustro zupełnie no- 
we w złoconych ramach i Łóżko jesionowe pod orzech. — 
Także jest do zbycia: Palto podbite piźmowcami, Szo- 
py, Palto syberynowe watowane, Płaszez syberynowy, 
tudzież Bielizna męzka, nowa zupełnie. Ulica Nowolipie 
Nr 2428, 2gie piętro na prawo. (3—3) —6279—(14081) 


Ź W a 


SKŁAD MATERJAŁÓW OPAŁOWYCH. 


F. ŁAPIŃSKIEGO. 

Przy nadchodzącej porze, gdzie każdy prawie dom zamie- 
rza zaopatrywać się w materjały opałowe, konieczną potrze- 
bą jest uprzątnąć wpierw piwnice lub komórki, z miału wę- 
glowego, który skutkiem dłuższego przeciągu czasu przy 
składaniu węgla w jedno miejsce, formuje się;—mam za- 
szczyt przeto donieść, że skład mój zabiera takowy własne- 
mi furmankami nie tylko z miejsc, które ze składu mego 
zamawiają węgle kamienne, lecz i z innych, płącąc za ko- 
rzec po kop. 7'/. Mający takowy, raczą łaskawie przesłać 
adres do Składu F. Łapińskiego, ulica Jerozolimska, róg 
Składowej Nr 1582n. 

Przytem ma honor donieść, że zaopatrując obecnie skład 
swój w węgle kamienne w najlepszych gatunkach i drzewo 
opałowesuche w gatunkach wyborowych, dla ułatwienia za- 
szczycających skład mój zamówieniami, urządziłem w róż- 
nych punktach miasta kantory przyjmujące obstalunki, na 
tych samych warunkach i po tej samej cenie co i w skła- 
dzie (cenniki po kantorach wskażą); kantory te oznaczone 
są na zewnątrz blachami niebieskiemi, z napisem odpowie- 
dnim białemi literami (jak to wszystkie furmanki rozwożące 
węgle i drzewo ze składu mego są opatrzone) są następu- 

06:71, 

0) Ulica Marszałkowska wprost placu zielonego, w Skła- 
dzie Towarów Zelaznych Karola Strohmeyera, Nr 1371 

2) Ulica Marszałkowska róg Chmielnej, w Dystrybucji Wy- 
robów Tabacznych Gustawa Prybe, Nr 1387. 

3) Ulica Rymarska wprost Zarządu Finansowego w Fa- 
bryce bronzów i lamp K, Boratyńskiego, Nr 742. 

4) Ulica Długa naprzeciw Potkańskiego w Handlu Win i 
Towarów Kolonjalnych Ludwika Sommer, Nr 580. 

5) Ulica Długa w Składzie Towarów Żelaznych, Galante- 
ryjnych, Broni palnej it. p. Braci Geneli, Nr 489a. 

6) Ulica róg Podwala i Kapitulnej, w Składzie Wini To- 
warów Kolonjalnych Antoniego Górskiego, Nr 498. 

7) Ulica róg Miodowej i Senatorskiej, w Składzie robót 
damskich Anny Zanders i Spółka Nr 497. ` 

8) Ulica Krakowskie-Przedmieście w domu przechodnim 
Roeslera w Magazynie robót damskich M. Jekel, Nr 451. 

9) W fabryce wyrobów siodlarskich i galanteryjnych Au- 
gusta Stolzmana, fir 418, ulica Krakowskie-Przedmiescie róg 
Trębackiej. | 

10) Ulica, róg Królewskiej i Krak.-Przedm:, dom Bayera 
w składzie cygar J. Rosenbluma. 

11) Ulica Nowy-Świat róg Wareckiej. w składzie cygar 
J. Rosenbluma. ` l 

12) Ulica Nowy-Swiat, wprost „domu sierot“ w handlu 
win i towarów kolonjalnych C. H. Riidigera, Np 1274a. 

13) Ulica Elektoralna róg Zelaznej w składzić Win i towa- 
rów kolonjalnych, Wojciecha Tybuchowskiego. 


(14 049) E. Łapiński. 
A _  EECTW "BR 
W SKŁADZIE HATERJAŁÓW OPA- 
ŁOW YCH. 


F. ŁAPINSKIEGO 


ulica Jewozolimska, róg Składowej, Nr 1582 bt. N. 


_"Węgle kamienne: 
Za korzec w najlepszym gatunku (z odstawą kop. 70. 
" pud » n n » » 12, 
< korzec w dobrym » 5 » 65. 
”» pud n » n » » 11. 
„ korzec kostkowego (do kuchni) 5 » 50 


7 pud » » 4 = 5 » 9. 
węgle drzewne (dla Fabryk i do samowarów); 
Za korzec z odstawą,; ; kop. 67!/. 
Drzowe opałowa: 
Za sążeń kubiczny twardego z odstawą rs: 12. 
Za */, sążnia twardego rąbanego „  „ 3k.30. 
Za sążeń kubiczny miękkiego  , » „fb 
Za /, sążnia miękkiego rąbanego „ „ 2K. 80, 
Rliższe szczegóły udzieli Skład i Kantory przyjmujące ob- 
stalunķi, (2—3) — 6420 — (12,227) 


PROŚBY 
I TŁOMACZENIA 


w języku ruskim, polskim, francuzkim, 


redaguje i uskutecznia Kantor Radcy Honorowego Burby, 
w domu pod „Nr 538 na rogu Krakowskiego-Przedmieścia i 
Podwala, gdzie Apteka, oraz udziela informacje w interesach 
sądowych i administracyjnych i załatwia wszelkie żądania 
w zakres Kantoru tego wchodzące, (4—4) —6277— (10202) 


żąda się Reprezentanta 


do sprzedaży Wina Bordeaux, 

Ą mogącego ofiarować rękojmię, 
Warunki. bardzo korzystne, Rękojmi wymaga się koniecznie. 
Zgłosić się do P. Emila Peraire, 31bis rue de l'Arsenal 
à Bordeaux. (2—0) —6390—(14258) 


i= W Magazynie Mebli 


Fr. ANGERSTELINA, 
. przy ulicy Szpitalnej pod Nr 13554, 
są do sprzedania po umiarkowanej cenie, wszelkiego rodza- 
ju Meble palisandrowe, mahoniowe, orzechowe i jesiono- 
we, a mlanowicie: Garnitury, Szafy, Stoły, Łóżka, Krzesła 
wyplatane, Biórka, Umywalnie, Kredensy i t. p. Przyjmują 
się też w Fabryce wszelkiego rodzaju obstalunki, na roboty 
stolarskie, które z całą dokładnością wykonane będą. 
(3—3) —6189— (13847) ` 


MAGAZYN MEBLI 


g Zagranicznych i warszawskich w Ho- 
kağ i telu Angielskim. = tedy 

Korzystając z reputacji, jako zaopatrzonego zawsze w wiel- 
ki dobór wykwintnych i bardzo gustownych mebli, ma how 
nor donieść Szanownej Publiczności, iż takowe sprzedaje 
obecnie, po cenach znącznie zniżonych. 

(3—3) —6380—( 14,257) 

-—m—m———— TT —rvooLooNNNN r _____ 


sa Fabryka Fortepjanów Ra 
A. JANISZEWSKIEGO, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 1257 (41), 


wyrabia Fortepjany į Pianina według najnowszej 
metody tak Palisandrowę, jako też Mshoniowe.. Taż Fabry- 
ka przyjmuje wszelkie reparacje Fortepjanów i Pianin. 
W tejże Fabryce są do sprzedania Dwa Fortepjany 
mało używane, 0 miu oktawach, z tych jeden Fabryki Ma- 
łęckiego i Szredera, (3—3) —6332—(14192) 


W Trybunale Cywilnym w Warszawie pod Nr 549, 
sprzedane zostaną przez publiczną „licytację, mia- 


nowicie: 

1) W dniu i8 (30) Września r.b , o godzinie idej 
z rana, NIERUCHOMOŚĆ Nr1089D w manie ai 
ulicy Twardej położoną, Licytacja zacznie się od summy 
Rs. 41,621 Kop. 677. Wadjum wynosi Rs. 3,000. 

2) W tymże dniu 18 (30) Września 1868 r., o godzinie lej 
z rana, NIEBUCHONWOSĆ Nr2482, w Warszawie przy 
rogu ulic Nowolipia i Karmelickiej położona, powierzchni 
łokci kw. 4,552 mająca, Licytacja zacznie się od summy 
Rs. 4,910 Kop. 50. Wadjum wynosi Rs. 1,000. 

3) W dnia 26 Września (8 Października) 1868 r, o go: 
dzinie 10ej z rana, NIERUCHOMOŚĆ Nr 279ia, 
w Warszawie przy ulicy Oboźnej położona, powierzchni łokci 
kw. 29,606'/, mająca. Licytacja zacznie się od summy Rs. 
54,366 Kop. 37%/,, jako ?, części szacunku zniżonego. Wa 
djum wynosi Rs. 3,000, à 

Zbiór objaśnień, warunki sprzedaży i taksę co do każdej 
Nieruchomości, przejrzyć można tak u podpisanego w War- 
szawie pod Nr.549a zamieszkałego, jako też w Kancellarji 
Wgo Pisarzą Trybunału Wydziału Igo. 

Kajetan Wałowski, Patron. 

(3—3) --6103—(D, W.) 


, SPABIALUDŚĆ 
USINE A VAPEUR 


MYDŁA GLICERWNOWEGO 


-FRYDERYKA PULSA 


W WARSZAWIE, 
PLAC TEATRALNY -POD NUMEREM 473. 


GLICERWNA w ręku zręcznego Fabrykanta Pąchnideł, jest jednym z najwyborniejszych artykułów. NEW - 
DEO Glicerynowe przyrządzone według prawideł sztuki, utrzymuje skórę w każdej porze roku miękką, de: 
likatną i przejrzystą, również nadaje się doskonale do golenia i żadne inne mydło toaletowe nie przewyższy go w do- 
bróci. Wszelako nie jest obojętną rzeczą, w której chwili fabrykacji GŁECERWNA do mydła dodawaną bywa, 
głównie zaś Gliceryna powinna być ehemicznie czystą, wolną od wszystkich kwasów i wapna. 

t Poświęciliśmy temu artykułowi szczególniejszą uwagę, | Wy rabamy NNWDŁO Glicerynowe, które pod 
każdym względem można nazwać doskonałem, zalecamy je zatem Szanownej Publiczności, j jesteśmy pewni Jej zado- 
wolenia. 


1. Składy: w St. Petersburgu u Braei Buch, na Newskim Prospekcie; 
2, w Moskwie u Hienigerni Spółki, obok Kuźnickiego Mostu; 
3 A w Berlinieu Pohl i Kraemer 8. Unter den Linden. 

4, w Rydze u Aleksandra Loss i Spółki. 


—2673—(5705) 


Potrzebni 3 . ` . « b 
fukól i Osrodnik Osoba przyzwoita życzy miejsca 
0 a) l ro nl , za Gospodynię, lub do dozoru Dzieci. 
z dobremi świadectwami. Zgłosić się mogą na ulicę Mazo-  Bliższa wiadomość przy ulicy Tamka Nr 2854. Stróż wskaże, 


WE do domu P. Bykowskiego, Nr 1346, w dziedzińcu (3=3) <» , —6291—(14082) 
w korpusie pod Nr 4, pomiędzy godziną 12stą a Zgą W po- a 
łudnie. p Re EEN 5 Raja cad) > HKAWIOR prasowany mało słony, w pusz- 
E kach; Czekolady Paryzkie wróżnych ga- 
Są do sprzedania tunkach; Biscuits Royal Albert z Edymburga, Hala- 
VA - fiory świeże, Arbuzy, Słonina i Bryndza Wę- 
l gierska; Buljomy w różnych gatunkach” Ekstrakt 
W. Łiebiga, Nalewki Kijowskie, Sledzie Holleyderskie, 
w bardzo korzystnem miejscu, z powodu zmiany interesów. w'Ą, 1,17 baryłkach, tłuste i mało słone; otrzymał ipo- 
Ulica Długa Nr 550, za kratami. A leca Skład Win i Delikatessów Aleksandra Boecquet, 
(3—3) —6081 — (13,654) w Gmachu Teatralnym. (3—3) —6348—(14221) 


0300060800000938820000000000900650000 


SKŁAD HERBATY TOWARÓW ROSSYJSKICI 


T. STANISŁAWSKIEGO, 


W GMACHU TEATRALNYM, NA NOWO-SENATORSKIEJ ULICY, ZNOWU OTRZYMAŁ 
ZNACZNĄ PARTJĘ SŁAWNEGO 


który powszechnie ze względu na smak, czystość w odrobieniu i cenę, ze wszystkich „dotychczas sprzedawanych za 
najlepszy uznanym został; kiedy bowiem porcja (szklanka) ekstraktu Liebiga kosztuje kop. 71/,, takaż porcja ró: 
wnież mocnego i klarownego bulionu na kop: 33/5 wypada. Ceny takowego Są Za funt: gat. I, rs. 1: gat. ITZ samej 
dziczyzny najwięcej rozpowszechniony rs. 1 kop. 20; gat. II najdelikatniejszy wsmaku rs. 1 kop. 50. Dla zapobie- 
żenia omyłkom, każda paczka fantowa i większe opatrzona Jest etykietą z napisem: „ww. Mieczkowski 
w Pinedze.* Oprócz tego handel ten posiada inne gatunki bulionu znacznie tańsze. 

Handlującym odstępuje się rabat. (3—83) —6298— (14,032) 


00900630008000009008680 


VI 


SPRZEDAŻ DRZEW OWOCOWY(II 


WYSOKOPIENNE DUŻE JABŁONKE, 100 sztuk za 25 talarów; 
SZE, 100 sztuk za 28 talarów; WAEŚNEE, 100 sztuk za 25 talarów: SLIWY, 


za 30 talarów, na jesień obecną, wszystkie 


GRT- 
100 sztuk 


w najszlachetniejszych gatunkach. nabyć można w bardzo 


wielkich ilościach. Za opakowanie pobiera się tylko tyle, ile rzeczywiście na nie wydano. Katalogi na 


JULIUSZ MONHAUPT, 


Właściciel szkółek drzewnych w Wrocławiu. 


żądanie udzielają się bezpłatnie. 


(1—2) 


Z Bepo =". 


posiadający język niemiecki, może dostać: miejsce w Dru- 
karni „Lodzer Zeitung w Łodzi.“ (1—3) —6523— (14586) 
eaaa von nn 
Do zajęcia początkową nauką 9cio-letniego Chłopczyka, 
w przeciągu 3ch lub więcej godzin dziennie, potrzebny jest 
NAUCZYCIEL (nie młody); pożądanem byłoby, żeby 
mówił po niemiecku. Wynagrodzenie skromne. Wiadomość 
między 2gą i 3cią, oraz 5tą i 6tą po południu. Ulica Złota 
Nr 16. Mieszkania Nr 10. (1—1): —6522—(14589) 


RUCHOWOŚCI po niegdy Hermanie 
Epstein pozostałe, jako to: Meble, Lustra, Ze- 
gary, Powozy, Wina i inne Przedmioty, na mocy upoważnie- 
nia JW. Prezesa Trybunału Cywilnego w Warszawie oz dnia 
10 (22) Września 1868 r., sprzedane zostaną przez publiczną 
licytację w dniu 23 Września (5 Października) 1868 r, o 
godzinie 3ej po południu, i w dniach następnych, w domu 
pod Nr549a przed podpisanym Rejentem odbyć się mającą. 

Rejent K. Z. G. W. w Warszawie, 
Stanisław Jasiński. 
* (1—3) —6495— (D. W.) 


MEBLE RÓŻNE 


Niahoniowe, ©rzechowe i jęsio- 
mowe, jako to: Garnitur rypsem kryty, ma- 
honiowy; Szafy, Komody, Biórka, Łóżka, Umywalnie, Szą. 
feczki do łóżka, Toaletki damskie, Stoliki do kart, zwy: 
czajnę i konsolkowe; Stoły przed kanapy; oraz Kredens na 
orzech; są do sprzedania za cenę bardzo umiarkowaną, pod 
Nr 1524, ulica Chmielna, czwarty dom od Nowego-Światu 
Nr 2 mieszkania. (1—3) 16528 — (14590) j 


PIERREA EEEE 
9 e 

e 

bi POD FIRMĄ: 


KZ 


LR 


= 


NOW: 


FEZNZA 


Ma zaszczyt 
przednio, przy ulicy Przejazd w. domu 
ulicy Długiej i Przejazd, obokThandlu dawniej Koelichena, obecnie pp. Sowińskiego i Szulca. 


(1—3) 


7 EET 
A AN YÓ 


OGETZZYA AR A 


DYSTYLARNIA c 


(LA SGENADÓM 


W WARSZAWIE, 
na rogu'ulicy Alei Ujazdowskiej i placu S-go Aleksandra, Nr 1675, 


zawiadomić Szanowną publiczność, iż sprzedaż jej wyrobów, która dokonywała się po- 
Naimskiego, odbywa się nateraz w nowo otworzonym sklepie, przy rogu 


—6517—(14,591) 


SĄ do sprzedania 


ra Dwa Dywaniki | 
WłóczKĄ wyszywane ną suknie czarnem, za Rs, 20. Wiado - 
mość przy ulicy Tamką pod Nr 2859, na 1m piętrze, Nro 
lokalu. (1—1) —6530— (14588) 
AAAA ARAA A PPOŻ PE 

) MEF PO GŁÓWNEGO SKŁADU. 


KAWIORU; 


skiej 4 P k ; 
lej, w domu Piotrowskiego pod 
Ner 496, NAA drugi transport KAWIORU 
Aea strachańskiego, oraz Buljonu wołyń- 
3 skiego, Proszku i Sera zielonego, Niusztar- 
zb 


Przy ulicy Senator 


dy prawdziwej sare tskiaj i i 
i Malin suchych, św He. DUAE A 


(1—3) —6534—(14585), 
AAAA VAVA 


Karbowanie Falban i Szycie 


na Maszynie, prsyjmuje Się przy ulicy Bielańskiej, w Hote- 
lu. Lipsin, ią wykęj Ad: Roboty powierzone na czas i 
z akuratnością wykończone będą. (2—3) —6479— (14454) 


m Wozy Meblowe 


g AZ wynajmują się w Kantorze Fabryki Dzwonów 
j przy ulicy Podwśl Nr 518. Samipeni przyj- 


mują się na dzień następny, (2-5) —6357—(14194) 


LAK == —— — 
: - 


GDP 


—6494— (14,474) 


Z RAL = zwa M "ZY LTK 
mataa + > SPE PTR SSS R DNS Er A aT ZTA 


z wszystkiemi nowo zaprowadzonemi do tego procederu po: 
trzebnemi Rekwizytami, nowym Piecem i kilku Sklepikami 
na sprzedaż Pieczywa powydzierżawianemi, z powodu nie- 
przewidzianych okoliczności jest do odstąpienia zaraz lub 
od Śgo Michała, w Mieście Gubernjalnem Petrokowie, przy 
ulicy Łazienno-Mokrej, w domu P. Michalskiego pod Nr 31. 
Wiadomość na miejscu. (3—3)  —63866—(14151) 
Z powodu wyjazdu są do sprzedania z wol- 
A nej ręki Różne Meble i Sklepowe 
Mzeczy, Szafa za szkłem magazynierska 
duża i Bufet politurowany, oraz inne Przedmioty, Szafa 0 
30stu szufladach sklepowa. Skrzynia od mąki i Znak od 
chleba parowego. Wiadomość przy ulicy Leszno Nr 696. 
(2—3) —6466—(14414) 
Fortepjan Mahoniowy 
Fabryki Lorenza w Wiedniu, jest pozostawiony 
do sprzedania za Rs 200, w Składzie Fortepja- 
nów Zagranicznych (PP. Herman i Grossmann, przy ulicy 
iodowej Nr 484a, wprost Rządu Gubernialnego. 
(2—3) —6407 — (14285) 
Ra W terytorjam miasta Wyszogroda, gdzie przy” 
| stań Statków parowych, jest do sprzedania DOM 
l BE murowany obszerny, z wielkim po za nim Ogrodem, 
5 Zabudowania gospodarskie, w dobrym stanie, czę- 
ścią zupełnie nowe. Ogród ma 4'/, dziesiatyn, (9 mórg) 
300-prętowych rozciągłości, z których 6 pod drzewami owo- 
cowemi. W ogrodzie Domek o dwóch mieszkaniach i Sa- 
dzawka zarybiona. W jednym obszarze mieści się także 20 
dziesiatyn (40 mórg) gruntu ornego 1szej klassy. Sprzedaż 
w każdym czasie w całości lub częściowo. Wiadomość po- 
wziąść można w Kkamtorze Komissowym Eryka 
Jachowicza, przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod 
Nr 410 (nowy 5), lub u Wgo Dobrskiego w Wyszogrodzie. 
(3—3) —6318—(13932) 
DOM HANDLOWO- KOMISSOWY 
A. RODKIEWICZA, 
ulicą Miodowa, Pałac Arcy-Biskupów Nr 492, 
poleca wyborowe gatunki Herbaty, 
tak Czarnej jako i Kwiatowej. 
Rekomenduje, szczególniej po Rs. 1 Kop. 50, Rs. 1 
Kop. 80, Rs. 2 Kop.20, i po Rs. 2 Kop, 40 za funt. 
(6—10) —5589— (12567) 


WAŻNE DONIESIENIE. 
LAMP Naftalinowych i Ligroinowyelt 
od Kop. 50 do Rs. 30. 

NAFTA Amerykańska w najlepszym gatunku garniec Kop.90. 

(Biorącym na beczki sprzedaje się funt po Kop. 10). 

LIGROINA funt Kop. 15. 

FARBY olejne tarte prędko schnące różnych kolorów wprost 
do użycia, i BENZYNA do wywabiania plam, po cenie stałej. 

MASSA do podług, funt po Kop. 37% i 45. 

SMAROWIDŁO Belgijskie do osi i trybów, funt Kop. 6. 

SMAROWIDŁO Krajowe, funt Kop. 3. 

SMOŁA twarda szewcka, służąca dla szczotkarzy do oble- 
wania rynien w fabrykach cukrowych, oraz do wszelkich 
statków wodnych, funt Kop. 2. a 

SMOŁA zwyczajna do smarowania wozów, wszelkich narzę- 
dzi drzewnych i do gotowania postronków, beczka Rs. 3 Kop. 60. 

TERPETYNA biała dwa razy dystylowana, służąca dla ma- 
larzy i do wszelkich farb, garniec Kop. 50. 

TŁUSZOZ do smarowania chomont i wszelkich skór, gar- 
niec po Kop. 60 i Rs. 1 Kop. 50. 

Olej do maszyn, garniec po Rs. 2. 

DZIEGIEĆ krajowy, garniec Kop. 60 

DZIEGIEĆ ruski dla owiec, garniec Rs. 1 Kop. 20. A 

Wszelkie Obstalunki wykonywają się jak najakuratniej. 

Handlującym odstępuje się stosowny rabat. 
Ą M. ROSEN, i 
ulicą Graniczna Nr 1078a, dom J. Ch. Bernsteina, w Warszawie 
(4—6)—4032—(93876) 


< 


vi - 


CUKIERNIA 


pod korzystnemi warunkami do sprzedania, od wielu lat 
egzystująca przy jednej z pierwszorzędnych ulic. Wiadomość 
w Dystrybucji „pod Turkiem,* u P. Winiarskiego, ulica 
Nowy-Świat Nr 1311. (2—3) —6310—(14126) 


MAGAZYN OBUWIA DAMSKIEGO, 
„po zwinięciu firmy Henryk Kaatz i Ska obęcnie 


HENRYK KAATZ. 


Przeniesiony został z Krakowskiego-Przedmieścia 
z pod Nru 389 na ulicę Niecałą pod Nr 614D, do 
domu Cara, drugi dom od rogu na prawo. Przytem 


ma honor upraszać Szanowną Publiczność, która 
zaszczycała dotychczas jego magazyn swojemi wzglę- 
dami i zaufaniem, by raczyła nadal łaskawie za- 
szczycać ten. nowo otworzony magazyn, a on ile mo- 
żności jego starać się będzie zadowolić w guście i 
przystępnej cenie, dodając do tego, że wszelkie ob- 
stalunki uskuteczniać będzie na czas umówiony. 
(1—3) —6531—(12,135) 


Do najęcia 


PIWNICE 


suche i widne, z oddzielnem wejściem z podwórza, przy ulicy 
Złotej Nr 17 nowy. Wiadomość u Rządcy. 
(1—5) —6521 — (14587) 


aLeLal LALA A LALA 
INE” vo crówNEGO skŁADU "FB 


tO KAWTORUG 


przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego 
3-ci sklepłod rogu ulicy Miodowej. 

5 Nadszedł pierwszy transport HA awioru astrachańs 

świeżego i prasowanego serwetow: takiegoż, oraz Bu- 

us 


as 


I jonu wołyńskiego, Groszku i Sera zielonego, 
BMonfitur kijowskich, Niusztardy sareptskiej 
i Malim suchych, z czem polecam się Szanownej 
Publiczności. B. Niiedwiednikow: 
(3—3) — 6408 — (14,317) ` 


NR RR 
A Z powodu szczupłego miejsca, jest do sprze- 
Zz dania: FORNFEPJAN Fabryki Lindemana, 
í am bardzo dobry; Szafa jesionowa do sukien 
go z Szufladą; Fotel duży skórą kryty, i Dwa 
Stoliki palisandrowe do robót, damskie; wszystko za 
przystępną cenę. Wiadomość u Stróża w domu pod Nr 1740, 
przy kościele Śgo Aleksandra. (2—3) —6442—(14871) 


Ktoby z Szanownej Publiczności, potrzebował w ca- 
í , łem znaczeniu tego wyrazu 
a . LJ a ..« 
najmodniejszej roboty Tapicerskiej, 
czyli to ogółem lub częsciowo, niniejszym artykułem 
zawiadamiam, że takową z wszelką akuratnością i po 
przystępnych cenach wykonywam.— Wiadomość pod 


Nr 756, przy rogu ulic Elektoralnej i Solnej. 
(8—9) —5107—(11,555) A. L'Tapieer. 


OOOO 
FABRYKA KAROLA MINT ERA, 


ulica Smolna, Nr 1290 (12), róg Nowego-Światu, wyrabia na 
zamówienie: wszelkiego rodzaju Tabliee z napisami zło = 
conemii lub w kolorach, dla pensji, handlów i wszelkich za- 
kładów. Hierlby odlewane, wysokie 2, 3 lub 4 stopy, Oraz 
litery metalowe bądź blaszane, bądź odlewane, do cze- 
go posiada modele pisma ruskiego i polskiego w kilkunastu 
wielkościach od pół cala do 12 cali. Robi oraz z gotowych 
modeli w kilku wielkościach odlewy modeli uzyska- 
nych na wystawach przemysłowych dla składów fabryk. 
(3—3) —6275— (14,051) 


PZA NNRONNNNNNENNNNNNNNNNNNNNNNNNENENE U EEMEEŚŚÓĆĆ 


VI -— 


Magazyn Rękawiczek 


przy Placu Teatralnym, w dawnym Pałacu Blanka Nr 461, , 


zaopatrzony w świeży Towar Zagranicznych i Krajowych Rę- 
kawiczek, oraz Galanteryjne Przedmioty, przytem Igły i Ni- 
ci do maszyn, poleca się względom Kaskawej Publiczności, 
ręcząc za akuratne wykończenie wszelkich powierzonych 
obstalunków. (2—3) —6235— (13970) 


OCZEKIWANE 


KURACYJNE WINOGRONA, 


Badeńskie i Węgierskie 
znacznie słodsze od poprzednich, otrzymał Skład 
Win i Delikatesów WW. C€hociszewskiego, 
w domu W-go Bayera, Krakowskie- Przedmieście i 
w ogrodzie Saskim, sprzedaje takowe po zupełnie u- 
miarkowanej cenie. Dlaabonujących miesięcznie ustę- 
puje się rabat. Otrzymał także Brzoskwinie, Ana- 
nasy, Arbuzy, Melony, dobór różnych owoców, Buljo- 
ny wyborowe, Miasto świeże i Wina Elisiejewskie. 

(3—11) —6203—(12,925) 


©06656828606 
Człowiek. znający dobrze gospodarstwo 


wiejskie, Cukrownictwo, Rachunkowość, przytem władający 
dobrze językiem polskim i ruskim, życzy znaleźć odpowie- 
dnie zajęcie za najskromniejsze wynagrodzenie. Może także 
złożyć chlubne świadectwo o swych przeszłych zajęciach. 
Życzący raczą nadesłać swoje adressy do Redakcji ,,Kurjera 
Warszawskiego,“ pod literami Z.K, (3—3) —5890— (13241) 


Przy ulicy Nowe-Miasto, w domu pod Nr 358, jest do 


wynajęcia 
Pokój meblowany, 


na 2m piętrze od frontu, ze stołem, za Rs. 12 miesięcznie. 
Można także mieć i Fortepjan, jeżeli lokator będzie życzył. 
(1—1) —6527 —(14592) 


Całe l-sze piętro, 
zupełnie odnowione, to jest 7 Pokoi, Salon z Balkonem, 
Przedpokój, Kuchnia, z której jest wejście do dwóch Piwnic, 
Pokój dla służących, z wszelkiemi dogodnościami gospodar- 
skiemi, to jest: Zwierciadłami w ścianach, Szafami i obszer- 
nym Kredensem miejscowym, Stajnią i Wozownią, do naję- 
cia od 1go Października r. b., za pomierną cenę; może je- 
dnak być zaraz zajęte. 

Na parterze w oficynie, 8 Pokoje, z dwoma wejściami 
i Kuchnią, lub też 4 Pokoj i Kuchnia. 

Na 3m piętrze, 8 Pokoje, Przedpokój, oraz 1 Pokój 
dla kawalera. 

Ogród w pięknem położeniu z Altaną i Lodownią na 
Bawarję lub inny jaki proceder do wynajęcia. 

Wiadomość pod Nr 1739 przy Placu Śgo Aleksandra, obok 
Apteki, do 9ej zrana i od 3ej do 6ej po południu. 

(3—3) —6230 — (13969) 


NOGE ERARE EEA 
WIADOMOSĆ (4 


Dla Fabrykantów Powozów 


Dogodny LQRAIL na fabrykę powozów, wraz 
z mieszkaniem, do wynajęcia każdego czasy, za nader 
nizką cenę, przy ulicy Sto-Jerskiej, pod Nr 1776a. 

6—6) —6351—(14,187) 


ESS FRS RR 


ETEL PN 
. , 0d Śgo Michała r. b., t 
„ są, do wynajęcia w domu Nr 1620 przy ulicy Żórawiej, 
LOKAN składający Się z seh Pokoi i Kuchni; oraz 
Kilka BOMALE po dwa Pokoje i Kuchni. 
: (2—3) —6440— (14363) 


Tanie Lokale, 


od igo Pażdziernika r.b., przy ulicy Nowolipie Nr 2391B, 
„ dom Bogusławskiego: 

1. Dwa Pokoje, na parterze, z Kuchnią, Spiżarnią, Piwni- 
cą, za Rs. 75 (Złp. 500) rocznie. Może być dodany Qgród 
owocowy za Rs. 45 (Złp. 300). 

2. Dwa Pokoje, na parterze, bez oddzielnej Kuchni, z Ko- 
mórką lub Piwnicą, za Rs. 30 (Złp. 200) rocznie. 

3. Pokój duży na facjatce, z Piecem do gotowania, za 
Rs. 24 (Złp. 160) rocznie. 

(1—3) —6520—(14468) 


Lalala olala LALA 
DLA DOROŻKARZA  & 
Mieszkanie ze Stajnią, 


do wynajęcia kzżdego czasu, przy ulicy Śto-Jerskiej, > 
pod Nr 1776, wprost ogrodu Krasińskich. 
(6—6) —6353— (14,196) 


SASH HAALHIASASIAIII I 
W domu uarożnym przy ulicy Freta i Długiej pod Nr 280 
jest do odnajęcia SKŁEP po Dystrybucji z Urzą- ` 
dzeniem, a to z powodu wyjązdu Osoby utrzymującej go, za 
Rs, 180 rocznie, — Wiadomość u Stróża tegoż domu, lub 
pod Nr 2387, przy rogu ulic Smoczej i Nowolipki, u odnaj- 
mującej go Czaplińskiej, U—1)  —6508—(14510) 
pz dial aiaLA 
Do wynajęcia każdego czasu, 
przy ulicy Koszyki 
PAŁACYK składający się z 6ciu Pokoi, Kuchni i t. 
d., półrocznie za rs: 150, rocznie rs: 650. a 
DOMEK osobny składający się z 3ch Pokoi, Kuchni 
i t. d, półrocznie za rs. 30, rocznie za rs. 150. Wia- 
domość na miejscu lub w Składzie Herbaty L. iru= 
peekiego pod Kopernikiem. - 
(6—6) | —6352—(14,190) 
mda O NN RYJ 


Przy ulicy Niecałej Nr 614m, są do najęcia w każdym 


„cząsie 


Sklepy pojedyncze, lub z Mieszkaniem, 


mogące być urządzonemi, stosownie do rodzaju handlu, pro- 
wadzić się mającego. — Bliższą wiadomość Stróż miejscowy 
udzieli. (2—4) —6477— (14456) 
= 2 AMT 

LOKAL na Bawarję wraz z Ogródkiem; SKLEPIK. 
na Wiktuały z Mieszkaniem; tudzież LOKAL z trzech 
Stancji, w którym przez lat l1$cie mieszkała Akuszerka, są 
do wynajęcia od Śgo Michała r. b, w domu Nr 1658 przy 
Placu Śgo Aleksaadra. Wiadomość na miejscu u Stróża, lub 
też u Właściciela przy ulicy Długiej Nr 5868, w Restauracji 
w Eldorado. (3—3) —6398— (14326) 


Mieszkanie na piętrze, 


złożone 2 4ch Pokoi, oddzielnej Góry na bieliznę, Kuchni, 
Piwnicy i Składu na drzewo, do najęcia od Śgo Michała. 


Również w tym samym domu do najęcia jest PORÓJ 
oddzielny, ktoby potrzebował z wyjeżdżających złożyć Me- 
ble. Wiadomość na miejscu pod Nr 1615, róg Kruczej i Żó- 
rawiej. 


(2—3)— —0468—(14417) 


ia 00 1 a 12) 
Apolonija Jabłońska AKUSZER= 
IAA, zamieszkała przy ulicy Pawiej, pod Nrem 
2355, ma Pokój osobny dla osoby mającej 
odbyć słabość, gdzie chora znajdzie troskliwą 
(3—3) —3498— (8201), 


Maszyna pospieszna Drukarska, 


Fabryki Siegla w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym 
stanie, jest do zbycia. Wiadomość- w Redakcji: „Kurjera 
Warszawskiego. —4635—(10523) 


W drukarni Kurjera Warszawskiego. — ZA pozwoleniem Cenzury Rządowej, 


